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Opracowywanie odpowiedzi rządu polskiego potrwa czas dłuższy
WARSZAWA. 27. 11. (Tel. wł. G). 

T ek s t  no ty  francuskiej do rządu polskie
go o pakcie wschodnim jeszcze nie zosial 
ujawniony.

W  kołach dyplomatycznych znane 
Jest zakończenie noty, w której rząd 
francuski zapewnia, że nie przedslęweź- 
mle żadnycn kroków w dziedzinie za
wierania paktu bez uprzedniego poinfor
mowania o tem rządu polskiego. Opra
cowywanie odpowiedzi polskiej na notę 
francuską potrwa prawdopouobnie czas 
jakiś z tego wzg'edu, że rząd polski za
mierza przedstawić w niej swoje stano
wisko, wobec ogólnego układu stosun
ków w  polityce międzynarodowej. Utrzy 
rnują. że ostateczne brzmienie noty zo
stanie ustalone dopiero po powrocie mi
nistra Piłsudskiego z Wilna.

,,Kurjer W arszawski" zamieszcza dziś 
interesującą depeszę własną z Londynu. 
Brzmi ona: ,,Kwestja rzekomego przy
mierza francusko - sowieckiego, którą 
prasa tutejsza traktowała przez kilka 
dni jako wielką sensację, .miała dziś 
swój pogrzeb w Izbie Gmin. Na interpe
lację posła konserwatywnego Williamsa 
minister soraw zagranicznych Simon o- 
świadczył, że niema żadnych danych, 
aby przypuszczać, że Francja ma zamiar 
zawrzeć takie przymierze 1 że przeciw
nie francuski min‘ster spraw zagranicz
nych oficjalnie zaprzeczył istnieniu ja-

Wzrost bezrobocia
WARSZAWA, 27. U . (Tel. wł. G.). 

Według ostatnich danych Biura Pośred
nictwa Pracy, liczba cezrobotnych za
rejestrowanych na terenie całego kraju 
w  dniu 24 bm. wynosiła ogółem 318-701 
osób, wykazując wzrost bezrobocia w 
ciągu tygodnia o 8.607 osób.

Przymusowe lądowanie 
niemieckiego samolotu
TORUŃ. 27. 11. (PAT) W  niedzielę 

popołudniu w odległości lY z  kim. od Da
chowa pow. kartuzki wylądował sporto
w y samolot niemiecki, którego załogę 
stanowili pilot cywilny Brutto Schultz 
i obserw ator Gerhard Gudda. Samolot 
leciał z Gdańska do Szczecina i zabłą
dził z powodu mgły. Przym usowe lądo
wanie odbyło się bez wypadku.
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kiegokolwieK Dorozumienia wojskowego 
między Francją, a Rosją Świecką".

W związku z tą sprawą prasa zwró
ciła szczególna uwagę na notę francuską 
doręczoną W arszawie. Odpowiedź na 
memorandum rządu polskiego w sprawie 
paktu wschodniego uważa się za tem ży
wotniejszą, iż równocześnie korespon

denci angielscy z Moskwy donoszą, że 
centrum wielkich zainteresowań jest 
obecnie Warszawa i że w  stosunkach 
niemiecko - francuskich nie należy ocze
kiwać żadnego dalszego rozwoju przed 
wyjaśmeniem stanowiska Polski w  
kwestji wschodnio - europejskiego paktu 
wzajemnej pomocy.

Przypuszczenia prasy niemieckiej
BERLIN, 27. 11. (PAT). Wobec braku 

autentycznych informacyj o treści noty 
francuskiej do Polski, prasa niemiecka o- 
granicza się narazie do podawania do
mysłów i przypuszczeń swych korespon
dentów w Paryżu i Warszawie na temat 
przyjęcia, jakie czeka ofertę francuską ze 
strony Polski.

Paryski korespondent „Nationalzeitung" 
twierdzi, że nota utrzymana jest w tonie 
bardzo przyjaznym, przyczem rząd polski 
proszony jest o powzięcie ostatecznych

decyzyj. Rząd fiancuski wskazuje na 
wielkie korzyści, jakie mogłyby wyniknąć 
dla Polski z przyjęcia projektu paktu.

korespondent „Frankfurter Zeitung*, 
donosi, że odpowiedź po‘ska nie będzie w 
100 proc. przyjęciem, ani też odrzuceniem 
noty. Natomiast zawierać będzie zalece
nia, aby idea paktu wschodniego została 
przekształrona w sensie tych metod, któ
re już obecnie duprowadziły do zapewnie
nia trwałości stosunków między państwa
mi Europy wschodniej.

Sen. Berenger o taktyce Hitlera
PARYŻ. 27. 11. (PAT) ,,Agence Eco- 

nomiąue et Financbre" zamieściła a r
tykuł przewodniczącego senackiej ko
misji spraw zagranicznych senatora Be- 
rengera na temat stosunków francusko - 
niemieckich.

Autor zapytuje, czy kanclerz Hitler 
istotnie stara się o pojednanie z Francja 
Berenger sądzi jednak, że kanclerz Rze
szy choć tego pragnie, to jednak nie po- 
sługuje się teinl środkami, których po- I

winien używać. Za środki, których nie 
należy używać uważa autor rozmowy z 
niekompetentnemi osobami i podejrzane 
apele rzucane ponad fabrykami środków 
eksplodujących i gazów trujących, któ
re pracują na trzy zmiany w ciągu 24 go
dzin. Natomiast za odpowiednie środki 
Berenger uważa rozmowy z ambasado
rami między sasiednienii rządami, a tak
że jasne i rychłe złożenie deklaracji o 
iowrocie do Ligi Narodów.

Rozmowa min. b va!a  z min. Titulescis
o memorandum

PARYŻ 27. 11. (PAT) Havas dono
sząc o  wczorajszej konferencji ministra 
Lava!a z min. Titalescu podaje, że roz
mowa dotyczyła treści memorandum 
jugosłowiańskiego, Havas potwierdza 
wiadomość, że zapewne rząd francuski 
przedstawi mocarstwom projekt kon
wencji międzynarodowej o zwalczaniu 
teroryzm j. Pozatem w rozmowach obu 
ministrów miała być poruszona także 
sprawa paktu wschodniego-, oraz zbli
żenia dyplomatycznego francusko - so
wieckiego.

Sprawy te  będą niewątpliwie oma
wiane również w czasie spotkania min.

{ugosłowtańskiem
Lavala z tureckim min. Tewfik Rużdi- 
Bejem, który przybył do Paryża z my
ślą konkretnego zacieśmenia węzłów 
turecko - francuskich, Po konferencji z 
Layalem min. Titulescu odbył rozmo
wę' z  sekretarzem generalnym na Quui 
d ‘Orsay p. Legerem. Min. Titulescu 
przed udaniem się do Genewy wyje- 
dzie do Bukaresztu, aby być obecnym 
przy wręczeniu listów uwierzytelniają
cych nowego posła sowieckiego Ostrów 
skiego. Natomiast minister Rużdi-Bej 
uda się w najbliższym czasie do Berli
na, skąd wyjedzie do Genewy na sesję 
Ligi Narodow z początkiem grudnia br.

BERLIN, 27. 11. (PAT). Rząd ame
rykański wystosował do rządu Rzeszy 
notę, zawiadamiającą protest przeciwko 
dyskryminowaniu amerykańskich wie
rzycieli prywatnych, oraz wierzycieli 
niemieckich papierów wartościowych. 
W nocie tej rząd Stanów Zjedn. wystę
puje przeciwko stanowisku Niemiec, iż 
spłata długów dokonywana być może 
tylko z dochodów, osiągniętych z eks
portu do krajówi wferzycielsklcb. —

określając tę tezę jako niebezpieczną i 
nie do przyjęcia. W ten sposób bowiem 
dłużnik może przekreślić swe zagra
niczne zobowiązania i przemocą elimi
nować wierzycieli z clearingu, a więc 
zmuszać go do przyjmowania towarów; 
na pOęzet spłaty długów. Nota stwier
dza, że Rzesza traktuje obywateli ame
rykańskich gorzej niż innych.

Polemizując z Twierdzeniem noty, 
Niem. Biuro Inf. utrzymuje, że argumen

tacja amerykańska omija właściwe i is 
totne zagadnienia, mające charakter prak 
tyczny, umożliwiając wywożenie za- 
pomocą transferu sum dłużniczych w 
walucie niemieckiej. Jedynym środkiem 
ułatwienia transferu może być ułatwienie 
eksportu niemieckiego. W szystkie do
tychczasowe próby podjęcia na ten 
temat rozmów ze Stanami Zjedn. okaza
ły się bezskuteczne.

Szejkowie freduińscy 
przeciw Żydom

JEROZOLIMA, 27. 11. (PAT). W Ber- 
szefie z inicjatywy i pod przewodnictwem 
wielkiego muftiego Jerozolim} Hadź Ami
na el Hussein‘ego odbyło się zebranie 
szeików beduińskich i notablów miejsco
wych, na którem złożono uroczysta przy
sięgę na miecz i koronę, że nie oddadzą 
swych gruntów Żydom.

Ponadto uchwalono domagać się wstrzy
mania imigracji żydowskiej do Pa'estyny 
i wydania zakazu nabywania gruntów 
przez żydów.

Zajęcia uboczne nauczycieli'
WARSZAWA. 27. 11. (Tel. wł. G.). 

Ministerstwo Oświaty wydało zarządze
nie w sprawie udzielania zezwoleń na 
płatne zajęca uboczne nauczycielom, kie
rownikom i dyrektorom szkók

Z uwagi na bezrobocie zabroniono u- 
(ffcfelalirif zezwoleń na za ęcia uboczne 
nauczycielom samotnym, którzy nie ma
ją na swem utrzymaniu rodzeństwa, oraz 
tym nauczycielom, których żony względ
nie mężowie pracują zarobkowo- W 
przypadkach kiedy w rodzinie pracuje 
tylko mąż lub żona należy brać pod u- 
wagę wysokość miesięcznych dochodów 
ze wszystkich źródeł zarobkowych. Ze
zwolenia można udzielić na zajęcia u- 
boczne tylko wówczas, gdy maia one 
charakter naukowy lub pedagogiczny. 
Nie mogą natomiast nauczyciele wyko
nywać żadnego zawodu wolnego, ani też 
obowiązku urzędnika płatnego w  jakiej
kolwiek instytucji prywatnej lub samo- 
rządowej. Niewolno również dyrekto
rom i kierownikom szkół, oraz nauczy
cielom udzielać zezwoleń na utrzymy
wanie tak zwanych stancyj ucznicwsklch

Koncern* Einhorna 
pod kontrolą rządową
WARSZAWA. 27. 11. (Tel. wł. G.)- 

Głośną jest od pewnego cza^u sprawa 
dyrektora Polskich Towarzystw ' Ubez
pieczeń owych Einhorna, dyrektora kon
cernu, w skład którego wchodzą Towa- 
rzystwa Ubezpieczeniowe ,,Vita“, ^ P a 
tria", „Florjanka", oraz W arszawskie i 
Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń- 
Einhornowi zarzucane jest pobieranie 
prowizji od firm zagranicznych niepo
trzebną reasekuracją. Towarzystwa U- 
bezpieczeniowe pozostające pod zarzą- 
dm Einhorna ulokować miały w Londy
nie aż 100 tys. funtów.

W  ostat -ucli dniach w  aferze żydow
skiego krętacza zaszedł znamienny 
zwrot- Państwowy Urząd Kontroli Ubez
pieczeń mianował Zdzisi iwa Szymań
skiego, naczelnika wydziału prawrego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, komisa
rzem Warszawskiego Towarzystwa U- 
bezpieczeniowego. W ten sposób kon
cern Einhorna dostanie się pod kontrolą 
rządowa- W  najbliższym czasie przepro
wadzona bedzie rewizja ksiąg i rachun
ków w całem Towarzysfwiet
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Nowe biskupstwo 
w Mandżurji

MIASTO WATYK., 27. 11. (KAP).
Między Stolicą św., a rządem państwa 
mandżurskiego doszło ostatnio do poro
zumienia, mocą którego misje i kościoły 
katolickie na terenie obecnego cesarstwa 
Mandżurji oddzielone zostaną od jurys
dykcji biskupstwa w Pekinie i stanowić 
będą własną oddzielną prowincję kościel
ną.

Nowy przew. papieskiej 
komisji kodyfikacyjnej

' MIASTO WATYK, 27. 11. (KAP).
Prz ewodniczącym papieskiej komisji ko
dyfikacyjnej prawa, kanonicznego Kościoła 
Wschodniego na miejsce zmarłego ś. p. 
kardynała Gasparri, mianowany został 
kardynał Ludwik Sincero, sekretarz św. 
Kongregacji Kościoła Wschodniego.

Rewolucja w Peru
LIMA 27. 11. (PAT) (Peru) W sto

licy I na prowincji wybuchła rewolucja.
Włrdze rządowe aresztowały 200 

puwstańców.

Wydalenie polskich 
górników z Francji

LILLE, 27. II . (PAT). W gminie gór
niczej Le f  ores 7 joazin  polskich zostało 
Wydalonych w ciągu jednego dnia. W y- 
laleni jako bezrobotni korzystali od sze
regu miesięcy z pomocy francuskiego fun
duszu bezrobocia.

W  najbliższych dniach wydalonych ma 
być jeszcze 40 rodzin polskich.

Złotodajny piasek 
w Mandżurji

MOSKWA 27. 11. (PAT) Prasa so- 
ttrecka donosi, że japońska ekspedycjai 
geologiczna w ykryła na  prawym brze
gu Amuru na terenie Mandżurji wielkie 
pokłady złotodajnego piasku.

Wybory do w:ejskich 
sowietów

MOSKWA 27. 11. (PAT) Do dnia 
23 bm wybrano w ZSSR 35,8 proc. o- 
gólnej ilości sowietów wiejskich. Frek
wencja glosyjących dochodziła do 83 
proc. W śród wybranych do nowych 
sowietów delegatów, ilość komunistów 
wynosi 18,7 proc*, komsomolców 11,3 
proc. Podczas gdy w  ostatnich wybo
rach w 1931 roku odpowiednie stosunki 
wynosiły 14,8 proc. i 6,4 proc. Ilość 
kobiet w ybranych do nowych sowietów 
wynosi 25 proc.

W ybory komunalne w  większych 
miastach rozpoczną się 1 grudnia br.

I

' Wytworna kos lotyka, puder, krom. woda 
kolońika, perfumy

O - T *  W i n c k i e r a  Syn
L w ów , R ynek 28  570

l     ________  \
Sabotaże w Taszkencie

MOSKWA 27. 11. (PAT) Fala re 
JJfesyj władz wobec sabotażystów w 
Azji środkowej nie ustaje. Według do
niesień z Taszkentu skazano tam 4 sa- 
botażystów, dostawców bawełny na 
śmierć. Pożatem wydalono z partji 27 
przedstawicieli władz loka'nj'ch, prze
ważnie naczelników wiejskich wydzia 

Jów. .politycznych.

T ylko w ed le  ostatnich m odeli p a r y 
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z p ierw szo

rzędnych materjałów
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Na marginesie ostatnich wydarzeń
w Lwowskiej Izbie Adwokackiej

Z kół adwokackich polskich o trzy
maliśmy pismo dla wyjaśnienia faktów 
zaszłych na ostatniem Walnem Zgro
madzeniu Lwowskiej Izby Adwokackiej 
a w szczególności faktu usunięcia się 
Adwokatów - Polaków od udziału w 
wyborze Władz izbowych. Pismo to 
podajemy bez żadnych zmian:

„Lwowska Izba Adwokacka, obej
mująca całą Wschodnią Małopolskę, po
siada w swoim składz;e zaledwie około 
12 do 15 proc. Polaków, licząc w tem 
także Żydów, którzy są i uznają się bez 
zastrzeżeń Polakami. Oprócz tego, oko
ło 10 proc. Rusinów. Reszta, t  j. około 
75 proc. Członków Izby (cyfry nie są 
ścisłe i ulegają ustawicznym fluktua
cjom) są to Żydzi, przyznający się je
dynie do obywatelstwa polskiego, nie 
zaś do polskie} narodowości. Jakkol
wiek przy  wyborze W ładz izbowydi 
powinna decydować nie narodowość 
lub wyznanie, ale wyłącznie tylko kwa
lifikacje osobiste kandydatów, byłoi 
zwyczajem od lat już praktykowanym, 
że przed wyborami do W ładz izbowych, 
następowało porozumienie między Re
prezentantami tych trzech odłamów 
Adwokatury i wybory dawały w rezul
tacie pewien procent członków W ładz 
izbowych dla każdego odłamu, przy- 
czem jednak Żydzi narodowcy i syoni- 
ścj razem z Rusinami mieli przewagę 
nad Polakami.

W  ostatnim roku przedstawiał się 
ten stosunek w Izbie Lwowskiej w  ten 
sposób, że w Radzie Adwokackiej za

siadało 8 Polaków, w czem dwu Żydów- 
Polaków, 3 Rusini i 8 Żydów nie-Pola- 
ków, zaś przez wylosowanie wypadło 
w tym roku 2 Polaków katolików, 
1 Żyd Polak, 2 Rusinów i 1 Żyd nie-Po- 
lak. Polacy zażądali tedy 3-ch miejsc, 
w  czem jedno dla Żyda-Polaka, otrzy
mali natomiast tylko 2 miejsca, zaś 
miejsce Żyda-Polaka zajął Żyd, nie 
przyznający się do narodowości pol
skiej, skutkiem czego przy wyborze 
dwu Rusinów i dwu Żydów nie-Pola- 
ków już sam w sobie niekorzystny dla 
Polaków dotychczasowy stosunek 
uległ dalszemu pogorszeniu i odtąd Po
lacy mieliby mieć tylko 7 miejsc razem 
z pozostałym Żydem-Polakiem, Rusini 
jak dotychczas 3 miejsca, a Żydzi nie- 
Polacy 9 miejsc.

Na to Polacy oczywiście zgodzić się 
nie mogli i zgrupowani izarówno w 
Związku Adwokatów Polskich jak i w  
Kole Adwokatów Rzeczypospolitej 
Polskiej, tw orząc jednolity front polski, 
zmuszeni byli do złożenia protestującej 
deklaracji i w  konsekwencji do wstrzy 
mania się od udziału w głosowaniu.

Jeśli tedy Polacy, będąc w  swojem 
Państwie, nie żądali dla siebie większo
ści w Radzie Adwokackie!, lecz chcieli 
się tylko zadowolić dotychczasowym 
stanem posiadania, to chyba zaciekła 
realtcja, jaka na Wairem Zgromadzeniu 
spotkała spokojną i rzeczową deklarację 
polską, tuczem usprawiedliwiona nie 
była/*

Inż. Władysław Binzer ,nsta,2;‘%'ł,f try“ne
l_wów, Z o f j i  19. — Telefon 80-29 31680 i światła

m m w w  Firn
Prawdziwe małżeństwo z miłości

Cały Londyn żyje w  oczekiwaniu 
jutrzejszych uroczystości, związanych 
ze ślubom księcia Jerzego z księżniczką 
grecką Mariną.

Jest to pierwszy wypadek od lat 71, 
iż angielski książę krwi królewskiej za
ślubia cudzoziemkę.

Mianowicie w  r. 1863 ówczesny książę 
Walji, a późniejszy król Edward VII, 
poślubił księżniczkę Aleksandrę, a ślub 
ten dał mieszkańcom Londynu sposob
ność do zademonsti owania swego gorą

cego przywiązania do rodziny panującej.
Cala droga, oraz nawet na Tamizie, 

którędy przejeżdżał orszak weselny, 
natłoczona była taką masą ludzi, iż trze
ba było czterech godzin czasu, zanim 
cały orszak przybył do rezydencji kró
lewskiej w  Paddington, gdzie na młodą 
parę oczekiwała królowa Wiktorja.

O ile jednak małżeństwo Edwarda 
VII. z ks, Aleksandrą podyktowane było 
raczej względami politycznemi, — to w 

• danym wypadku małżeństwo ks. Jerze-

S i a n i s ł i w  Roman K i ? l a w a
ziem ianin, były prokurent Banku Polskiego, zasłużony  

Obrońca Lwowa z r. 1918
ztanąt w Panu dnia 14 bm. w 49 roku życia ku głębekiemr imntkawi asie- 

roeauej żony i córeczki.
Również tą drogą akładają podziękowania społeczeństwu Sokalówki 

i Przyjacielem za dowody współczucia i estatnią przysługą oddauą ś. p. 
Zmarłtaau.

Zona i Córeczka
B e rc ź n ik i, 17. 11, 1934 p . S o k o ló w k a  k e ło  O ż y d o w a . 32033 i

rączki u i/o u ifij r w to r c i
delikatne i miękkie jak a k sa 
mit, św iadczące o kulturze u- 
rody.zawdzięczają Panie sub
telnemu kremowi „Prałatów*

K «  - e  m
t c u j

go z księżniczką Mariną nazwać trzeba 
prawdziwem małżeństwem z miłości.

Poznali się w  Jugosławii, gdzie mło
dy książę przebywał jakiś czas jako 
gość króla Aleksandra.

Młoda księżniczka zrobiła na nim od- 
razu silne wrażenie. Piękna, wszech
stronnie wykształcona, jest przytem za
paloną miłośniczką wszelkich sportów-

Nie obce jej też są sztuki piękne. 
Księżniczka Marina ptóbowała już 
swych sił w  dziedzinie malarstwa. Ta
lent ten odziedziczyła po swym ojcu, 
ks. Mikołaju greckim, znanym w  kołach 
Paryża i Londynu pod nazwiskiem „Ni
colas Leprince“.

Urządzona niedawno w  Londynii 
wystaw a obrazów ks. Mikołaja cieszyta 
się dużem powodzeniem.

Ks. Mikołaj, po opuszczeniu Grecji, 
osiedlił się w Paryżu, gdzie też prze
ważnie wychowywała się i księżniczka 
Marina.

Kronika telegraficzna
BET.Lin, Prem jer pruski Goering wyv 

dał rozporządzenie, m ocą którego zw ią. 
zek wolnych gm in religijnych w  N i°m . 
czech został rozwiązany, na terenie ca
łego państwa pruskiego. Majątek związku  
uległ konfiskacie. W motywach rozporzą
dzenia jest powiedziane że związek sku. 
piał zwolenników byłych orga lizacyj ko
munistycznych i marksistowskich.

BERLIN Ze Stuttgartu donoszą, ż* 
zmarł tam na udar serca znany konstruk- 
tor samochodów wyścigowych i rm y Mer. 
cedes Benz inż, Harus Niebel.

BERLIN Trybunał ludowy w  BerlinU  
skazał wczoraj trzech byłych posłów k o
m unistycznych do Reichstagu na łączną 
Karę & i pół lat ciężkiego w ięzienia, z&t 
sekretarkę jednego z posłów na 15 m ie
sięcy więzienia.

SOFJA Z gmacnu sądu w  Wami© zbiegi 
skazany na śmierć były poseł kom unisty, 
czny Kostow.

WIEDEŃ. Kanclerz Schuschnigg powró
cił do W ilpaken gdzie odbyło się polowa
n ie  na cześó premjera GSmbosza. Po roz. 
mowie z premjerem węgierskim kanclerz 
wrócił du Wiednia. W kołach politycznych 
zaprzeczają wiadomości, jakoby w  polo
waniu brali udział goście włoscy-

BERN. W Solurz© odbyła się tradycyt, 
na uroczystość złożenia przez kolonję poł* 
ską w  Szwajcarji w ieńca pod pomnikiem  
Kościuszki.

MOSKWA Zmarł tu w 84 roku życia 
znany przed rew olucją wydawca rosyjski 
Sytin. P o  rewolucji rząd sowiecki przy
znał Sytinowi emeryturą-

MOSKWA Zmarła tu w wieku lat 62 
wybitna rewolucjonistka Zofja Smtdo. 
wicz, w iceprezes T-wa Starych bolszi&wi, 
ków.

MADRYT Rozpoczął się tu proces k u . 
zyna b- króla hiszpańskiego ks. Jose Bur.' 
bońskiego, który przed 10 la ty  zamordo
wał sw ą żonę. P o  zabójstwie książę był 
czasowo wypuszczony na wolność. Obec. 
nie prokurator republiki domaga się ka'. 
ry 15 lat ciężkich robót.

Ograniczanie listy adwokatów 
żydowskich na Węgrzech
(er) Sjonistyczny „Nowy Dziennik" dot 

nosi: z Budapesztu. Rząd przygotowują 
ustawę na podstawie której liczba adiwoJ 
katów żydowskich zostanie ustalona we-i 
dle procentu ludności żydowskiej na W ę. 
grzech. Jeśli taka ustawa wejdzie w ży< 
cie. to 5.000 rodzin, żydowskich zostanie 
na bruku.

KAROL BARAS PRZED MIKROFONEM 1
Dziś 28 bm o godz. 20_tej odbędzie się 
z Rozgłośni Polskiego Radja koncert zna. 
nego basisty Karola Barasa ucznia prof, 
Lidji W ikszemskiej i Aleks. Ułucbanowa] 
Po ostatniej jego audycji wpłynęło do Dy< 

I rekcji P olsk iego Radja m nóstwo listów od 
radiosłuchaczy z kraju i zagranicy, p el. 
nych wielkiego uznania dla tego śpiewaka. 
Na dzisiejszy program składają się arje i 
pieśni Verdiego. MoniuszJki, Tostiego i i.

W
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M i c h a ł  H r t t s z e w s k !
W  Moskwie zm arł onegdaj — jak 

dbnieśliśmy — prof. Michał hruszewski, 
członek Akademii Kijowskiej, nesior 
historyków ruskich, twórca nowej szko
ły liistoryciznej, ongiś profesor Uniwer
sytetu w e Lwowie. Katedrę „historji 
powszechnej ze szczególnem uwzględ
nieniem W schodu europejskiego1' o- 
trzymał we Lwowie w r. 1894 i od tego 
czasu aż do wojny światowej włącznie 
rozwija! na niej ożywioną działalność 
nietyko pod względem naukowym, ale 
wybitnie politycznym. Pozostawił po 
sobie dużą ilość rozpraw naukowych, 
wśród których na pierwszy plan w y
suwa się „Historja Ukrainy - Rusi" — 
na szeroką zakrojona skalę.

W  omawianiu stosunków polsko- 
ruskich gasił światła a wyolbrzymiał 
cienie. Poruszanie w niem stale strun 
polsko-ruskiej nienawiści wywoływało 
wrażenie, że o buazenie jej właśnie au
torowi chodziło. W  całokształcie polsko^ 
ruskich stosunków np. w okresie jagiel
lońskim dopatrywał się stale walki, a 
gdzie i śladu jej nie było, sam wnosił 
ją drogą wymyślnej interpretacji.

Na pracy Hruszewskiego odbiły się 
ftaprężone i zaognione stosunki rusko- 
polskie w dobie przedwojennej i one to 
sprawiły, że ten niezwykle pracowity 
badacz, w dziele swem, mającem wszel
kie zewnętrzne cechy opracowania na
ukowego, dawał całe rozdziały, godne 
chyba tylko lichego publicysty. Do u- 
stępów tego rodzaju — jak słusznie 
kiedyś podniósł Ludwik Kolankowski — 
zaliczyć należy np. ten, w  którym Hru
szewski mówi wprost o polsko-ruskim 
antagonizmie. Gdy Szewczenno począ
tek tej walki kładł na w. XVII., Linni- 
czenko przesuną? ją aż do XIV w., Hru
szewski widział ją już na wstępie dzie
jów ruskich 1 uważał za jeden z zasad
niczych tonów duszy ruskiej.

Od tego czasu... ,Polak — pisał — 
był już nletylko cudzoziemcem, ale gnę- 
bicielem Rusi, panem, wrogiem, w yzy
skiwaczem, niszczycielem wiary, a Ruś 
elementem pokrzywdzonym narodowo, 
społecznie, ekonomicznie, religijnie"... 
..Szeroką ławą posunęli się ci kultur- 
trag erzy  (tj. Pulacy) na W ołyń, w Ki- 
jowszczyznę itd“... Podobne nastawia
nie kwestji w  kierunku rażąco niezgod
nym z istotnym stanem rzeczy — w 
niemały sposób przyczyniło się do pod
ważenia wartości naukowej pracy i ob
niżało ją do słabego, w ferworze walki 
i w  zacietrzewieniu głoszonego ariyku- 
łu publicystycznego. Przedstawienie 
dziejów kozaczyzny w  XVI w. trąciło 
conajmniej grubą przesadą. Nazywanie 
ugody Świdrygiełły z Jagiełłą „ostat- 
nieju durnyceju" nie wymaga komen
tarzy. Zwrócono w licznych wypadkach 
uwagę na fałszywą interpretację źródeł.

Z licznemi licencjami naukowemi au
tora rozprawił się skutecznie Jan Ka
miński w  swych charakterystykach 
szkoły Hruszewskiego (1909, 1910).
Z przeciwnikami walczył Hruszewski 
nieraz szyderstwem, stosowanem wobec 
uczonych naszych tej miary, co  prof. 
Brtickner, który w głęboko ujętej roz
prawie „Dogmat normański", podwa
żył, między innemi, gruntcwn‘e przed
stawioną orzez Hruszewskiego „granicę 
polsko-ruską1'... sięgającą u n ego aż po... 
masz odwiecznie polski Lublin. Prof. 
Brtickner nazwał ew ą koncepcję „bajką 
wierutna, pyszną w  ustach djelatiela, 
^Jegodną historyka poważnego.'*.

W prowadzając wbrew wszelkiemu 
historycznemu uzasadnieniu zarówno 
w naukowej pracy, jak i w  życiu poli- 
tycznem, terminy „Ukraina" i „ukraiń- 
ski“ w  miejsce „Ruś" i „ruski" przy
czynił się Hruszewski w niemały spo
sób do ugruntowania tzw. „ukramizmu" 
i zaognienia stosunków polsko-ruskich, 
zw łaszcza w okresie walki o  uniwersy
tet „ukraiński* we Lwowie.

Sam w  dobie rewolucji doznał nie
małej udręki i tw ardych rozczarowań.

Daleką mu była nieraz owa rzymska 
zasada T acyta: „sine ira et studio'1. W 
kreśleniu dziejów swego narodu n;e 
umiał otr-zaść się z wpływów bieżącej 
chwili, w której wybitną odgrywał rolę. 
Niemniej — patrząc na działalność nau 
kową HruszewsklęgjOi ze stanowiska na

uko-y/ego — wypada i ten moment pod
nieść i należycie uwypuklić, że jego 
„Historja Ukrainy-Rusi" stanowi rcom- 
nikowy dorobek autora; -krytycznie 
oceniana i interpretowana jest po dziś 
dzień poważnem compendmm naukowem 
i punktem wyjścia do dalszych, monoi- 
grafcznych badań. a.
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Czy apatja?
„Omnipotencja nowej, dokuczliwej, 

pyszałkowatej nadętej i leniwej biu
rokracji" (ipsissima verba „Gazety Pol- 
skiej") zniechęca ludzi do wszelkiej 
akcji... Pisanie robi wrażenie rzucania 
grochem o  ścianę... Podaż strawy du
chowej ze strony obozu rządowego jest 
niepomiernie mala... Zastępuje s^ę idee
— plotkami, walkę polityczną — intry
gą. zakulisową, solidarność polityczną
— protekcją, zasługę — wysługiwaniem 
się, zginaniem karku, lizaniem butów... 
Karjerowicze i podskakiewicze robią się 
hardzi a uczciwi ludzie marzą o wyco* 
faniu się w jakieś zacisze wiejskie lub 
zgoła — o Rhodezji... Przeszliśpiy do 
jakiegoś zaniku osobowości, ambicji, 
energji, zapału. Byleby ta czy  inna w ła
dza była zadowolona! Boimy się biuro
kracji dziesięć razy więcej, niż trze- 
ba‘‘...

Dosyć, dosyć! Nie wywołujmy gro
mów cenzury, choć — oo prawda — 
wszystkie te soczyste określenia cytu
jemy z konserwatywnego i nieskonfi- 
skowanego „Czasu". Stary poplecznik 
pomajowegoi reżimu pisze dziś — w 
artykule pt. „Apatja" — o owocach 8- 
letniego systemu sanacyjnego z takiem 
rozgoryczeniem, ironią i pasją, jak nie 
pisał o wadach i błędach demokracji 
parlamentarnej. Jakże pięknym był 
„reżim autorytatyw ny" wówczas, kie
dy istniał zaledwie w krainie marzeń! 
Pięknym był jeszcze w  miesiącach mio

dowych Nieświeża, Brześcia i grożenia 
batem! Redakcja „Czasu" biła brawo i 
zapewniała, że Witos stracił wszelki 
szacunek na wsi, bo- chłopi pogardzają 
człowiekiem zamkniętym do więzienia... 
Byio wówczas pięknie, twórczo i rado
śnie. A dziś organ Księcia Radziwiłła 
pisze jeremiady na apatję, karjerowi- 
czowstwo, brak energ.i. Co prawda, 
tylko pisze. Jutro lub pojutrze posłowie 
konserwatywni podniosą się w Sejmie 
z zapałem, by głosować iz,a budżetem i 
za dekretami, przeciw wnioskom w 
sprawie Berezy, konfiskat i usuwaniu 
narodowców z posad. Święta kohorta 
Radziwiłła i Targowskiegu nie zawie
dzie.

Taką jest logika systemów antyde
mokratycznych, że wyjaławiają myśl 
L niszczą aktywność polityczną obywa
teli. Chyba, że swojej działalności na
dadzą wielką i porywającą treść ideou 
v/ą. Chyba, że społeczeństwo natchną 
entuzjazmem dla wielkiego celu i wiarą 
w  siebie. We Włoszech i Niemczech rolę 
budziciela energji spełnia idea narodowa 
w Rosji — idea komunistyczna. Gdziein
dziej — jest pustka.

Jednak niezupełna. Istnieje u nas 
ferment myśli i gorączka działania, od
waga i ofiarność, zapał i pogarda karie
ry. Istnieje mimo wszystko. Piszą 
gdzieś komuś o niej nieznane raporty 
policyjne... Najgłębsze są wody, które 
płyną cicho. Niech konserwatyści będą 
spokojni. Apatja jest tylko naokoło nich, 
w promieniu, jaki „tępemi zakreślają 
oczy". (a \)

Dlmisii Marekaństii" U) )

Małżeństw? księcia Kaniu
Zainteresowanie, jakie w W. Bry- 

tanji budzi małżeństwo księcia Kentu, 
trzeciego z synów Jerzego V, z księż
niczką grecką Mariną, oraz entuzjazm, 
jaki w jw ołuje ten związek, nie są jas
ne i zrozumiale dla każdego Polak-a.

Podczas niewoli i nodzialu odczu
waliśmy obcość monarchów zabor
czych, nie interesowaliśmy się ich ży
ciem rodzinnem, owszem, odnosiliśmy 
się do wielkich książąt rosyjskich, ar- 
cyksiążąt austriackich i książąt prus
kich ironicznie. Dzisiaj nie mamy dy
nastii, więc psychika nasza pod tym 
względem nie uległa zmianie. Jeżeli 
nawet sięgniemy pamięcią w epokę 
przedrozbiorową, natrafimy na królów 
elekcyjnych, których śluby i chrzciny 
niewiele znaczyły dla narodu Do W a
zów i do Jagiellonów zbyt daleko, aby 
tradycja mogła być żywotna.

Tymczasem Anglja od zamierzchłych 
czasów wczesnego średniowiecza z je
dną wyjątkową przerwą lat kilkunastu 
zawsze miała króla, zajmującego swe 
stanowisko na podstawie pochodzenia 
od poprzednich królów. Nawet w w y
padkach, gdy wola narodu zmieniała 
porządek następstwa, obracała się w 
granicach, jakie zakreślała genealogja. 
W ygasały rody, a na miejsce ich wstę
powały inne, ale zawsze iz niemi spo
krewnione. Książę Kentu, który w dniu 
dzisiejszym wstępuje w związki mał
żeńskie, może wykazać się pochodze
niem od półmitycznego anglosaskiego' 
Cerdyka.

Król W. Rrytanji panuje, lecz nie 
rządzi. Praw a jego ogranicz-ano syste
matycznie od roku 1215, naprzód na 
rzecz magnatów, później na rzecz klas 
wyższych, w reszce na rzecz całego, 
narodu. To, co mu dziś pozostało, (np. 
prawo łaski lub nrdawanie tytułów) 
istnieje w łaściw ie ix Iko' na d u d :er,ze. A 1

publicznych bankietów. Stąd interesują 
się tak żywo rodziną królewską.

Najstarszy syn Jerzego V, książę 
Walji, t. j. następca tronu, jest kawale' 
rem i Anglicy stracili nadzieję, aby 
wstąpi! w związek małżeński. P rzy
szłość dynastji opiera się na dwóch 
młodszych braciach. Starszy z nich, 
książę Yorku jest żonaty i ma.dzieci, 
obecnie żeni się książę Kentu. W. Bry- 
tanja widzi w  tej uroczystości rodzin
nej nowy zadatek trwałości stosunków 
i swej przyszłej wielkości.

Władysław T arnawskj

c c t k a

przecie, gdy na tronie zasiądzie czło
wiek wybitnie uzdolniony, umie on w y
wierać rozstrzygający wpływ na poli
tykę. Dowodem Edward VII, który zor
ganizował koaheję antyniemiecką i po 
śmierci wygrał wojnę światową. Ale 
i przeciętny monarcha ma wielką po
wagę. Liczą się z jego wolą i izwracają 
się ku niemu w chwilach szczególnie 
trudnych i niebezpiecznych. Istnienie I 
monarchji pozwoliło Anglji przetrwać 
szereg kryzysów. W  ciągu ostatnich 
dwóch i poi wieku bywały próby re- 
wolucyj i przewrotów — udanego za
machu stanu nie było nigdy, prastara, 
opromieniona blaskiem tradycji insty
tucja utrzym ywała ciągłość stosunków. 
Naród przeszedł ewolucję od oligarchii, 
dającej prawa, polityczne jakim 100 ty 
siącom ludzi, do skrajnej demokracji, w 
której posiada je każdy człowiek do
rosły bez różnicy płci. Wszystko jed
nak działo się bez rozlewu krwi i zgo
dnie z prawem. Tak to polityczny ge
niusz brytyjski umie łączyć postępo
wość z konserwatyzmem.

W  ciągu wieKÓw niewielki stosun
kowo kraj, zaimujący część wyspy mi
tycznego Albjona rozrósł się w impe- 
rjum, pokiywające jedną piątą lądów 
i wysp kuli ziemskiej. W  tym olbrzy
mim tworze politycznym istnieją natu
ralnie prądy odśrodkowe i niewątpliwie 
byłyby go dawno rozerwały, gdyby nie 
dynastia. Ona jest czynnikiem spaja
jącym, łagodzącym snrzeczności i u- 
trwalaiacym jedność.

Stąd 'to Brytyjczycy zgadzają się 
na nazwę poddanych (ni© obywateli). 
Stąd odśpiewują hymn G o d  s a v e  

K i n g  po wiecach i zebraniach, 
nawet po wszelkich przedstawieniach mu 
zyka musi odegrać parę pierwszych 

| taktów, oni zaś słuchają, stojąc. Stąd 
piją zdrowia noaCzas wsze'kich

Żydzi boikotu]ą państwo 
niemieckie

Czy uda się Żydom zorganizować 
skuteczny bojkot handlowy 1 finansowy 
III Rzeszy? Oto pytanie,, które nasu
w a się każdemu uważnemu obserwato* 
rowi walki niemiecko - żydowskiej. — 
Wczorajsza „Chwila" poświęca artykuł 
wstępny pióra dr. Schwarzbarta żydow
skiej konferencji bojkotowej w Londy- 
nie, uderzając w  tony bardzo górne:

M iędzynarodowa antyhitlerowska 
konferencja bojkotowa która rozpoczęć 
ła wczoraj swuj© obrady w  Londynie, 
jest przedewszystkiem  dowodem na lor 
że wola społeczeństwa żydow-kiegO dc 
samoobrony przeciw bezpardunowel 
wojnie, wypowiedzianej nam przez Trzi 
clą Rzeszę, ni j  została złamaną, Nala. 
ź y  ten m om ent w ysunąć na czoło, al
bowiem  wróg liczył przedewszystkiem  
na to? Ze społeczeństwo żydowskie wpa, 
dnie w pasywną, rozpacz, w defetyzm, 
a  to byłoby już —  zwycięstwem  wro
ga.
Dowodem na to! Ach ten żargon ad

wokacki. Równie kiepsko po polsku, ale 
w innym tonie pisze p. dr. Carlebach, 
korespondent londyński krakowskiego 
„Nowego Dzienrttka": I

Oprócz p. Untermeyera niema' na 
konferencji ani jednego żydowskiego 
przedstawiciela Żydów amerykańskich 

Niema Stefana W ise‘a, niema nikogo 
z otoczenia W arbuiga i niema nikogo 
z żydowskich kól bojkotowych.

Ale i poza Ameryką, brakuje więk, 
szość skupień żydowskich. Brakują więa 

po dyktatorsku rządzeni Żydzi z W łochj 
z Łotwy, z Litwy i t. d. Brakuje Skan. 
dynawja, Rumunja, Czechosłowacja Ju . 
gosławja, Palestyna, Holandja Szw aj, 
carja, brakuje... kogo właściwie nia 
brak? »

P. Untermayer przywiózł ze sobą za- 
to kilku szabesgojów, którzy zawsze 
zjawiają się na każde zawołanie „ucie
miężonych" Żydów:

Z p. Untermeyerem przybywają z Ame. 
ryki — jeden ewangelicki i jeden kato. 
licki polityk, redaktor dr. RatchLnson I 
dyplomata Beatłcli oraz dwie cnrześci. 
jańskie panie-

Ale nietylko z Ameryki przybywają 
chrześcijanie. Z Belyji przebywa _  Ja
kiś ksiądz. Z Francji   dzia aoz robot.
botniczy. Z ram ienia Anglji powita kon
ferencję b. m inister Morrison a prze. 
wodniczący Partji P raty weźmie nawet 
w konferencji udział.
P. Carlebach jest w swoim artykuló 

większym pesymistą, niż p- Schwarzbart 
Co do nas — uważamy, że żydowska 

akcja bojkotu Nienrec jest klasycznym 
przykładem własnej czysto żydowskiej 
polityki międzynarodowej. W tei chwili 
i w łej sprawie nie jest to polityka dla 
Polski szkodliwą. Ale w  innej sprawie 
i w innym czasie może być inaczej.

Czy ta akcja Żydom się. uda? W ąt
pię. Żydzi wprawdzie wciągać będą na 
swój rachunek wszystkie niepowodze
nia niemieckie, ale nawet to im nie po
może. 1, ' i, i ', :

•J ł V i - I  1
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Idealny typ Polaka
Czytam y w A. B- C.:

W jednym z ostatnich zeszytów czo
łow ego m iesięcznika faszystowskiego 
.Gerarchla” ukazat się ciekawy artykuł 
prof, Vezzahi o idealnjch typach czło. 
wieka -doby obecnej.
Każay naród tworzy w poszczególnych 

etapach swego rozwoju postacie heroicz
ne, które są jakgdyby ucieleśnieniem  
współczesnego ideału, Prof, Vezzani 
analizuje pięó takich ideałów narodo
wych: włorklbgo faszystę, angielskiego 
gentlemana, rosyjskiego komunistę, Iran 
ousklego faourgeols 1 am erykańskiego  
selfm adem ana. Oprócz wym ienionych  
'.stnieją w e współczesnym świecie jesz

cze inne dość ostro zarysowane typy 
idealne poszczególnych narodów n, p. 
hitlerowski nordyk, czeski demokrata, 
kem alistyczny mlodoturek,

A w  Polsos? zapytuje się A. B. C. 
W  Polsce — odpowiadamy natychmiast 
— w  Polsce reprezentującym typem 
fest kołomyjski selfmademan Sanojca. 
Tak. ta k 1 Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, sami nie wiecie, co posiadacie.
- -  r  1 r .

M im
k Lwów, Legionów 7

Filjai Przemyśl/Franciszkańska 32
45 LAT ISTNIENIA

| jakości towarów
ręczymy za -^najnowsze fssony 

niskie ceny
Punktualność

solidność
zaufanie

1757

Z.N.P. obawia sią komisarza
i chce utworzyć jednolity związek nauczycielstwa
Zarząd Główny Związku Nauczyciel

stwa Polskiego wystąpił ostatnio z o- 
dezwą do wszystkich innych organizacyj 
nauczycielskich również i żydowskich z 
propozycją utworzenia jednolitego związ
ku nauczycielskiego w państwie. „Win
niśmy — mówi odezwa — usunąć te 
statutowe przeszkody, które nie dopusz
czają do szeregów związku zawodowego 
nauczycieli z racji ich odmiennego wy
znania lub innej narodowości, skoro n a 
uczyciele ci uznają ideowe założenie or
ganizacji.”

Powodem, który skłania Z. N. P. do 
wystąpienia z powyższą propozycją, jest 
o mwa przed mianowaniem komisarza
d‘a tej organizacji i przed przymusowem 
scaleniem związków zawodowych.

„Faktem jest, — mówi odezwa, — iż 
czynniki decydujące w państwie rzucają 
poa adresem rucnu zawodowego szereg 
oskarżeń. Zarzuca się zupełnie oficjal
nie, iż rurh zawodowy nie jest pozytyw
nie ustosunkowany do państwa, odgrywa 
rolę organizacyj spiskujących przeciw 
państwu, jest nastawiony wyłącznie na 
obronę egoistycznych interesów zawodo
wych. Wieszcie ruch ten jest rozbity, 
nie organizuje wszystkich zawodowo 
czynnych obywateli, a więc jest niesłusz- 
nem uprzywilejowaniem jednych kosz
tem drugich. Nie mówimy już o oskarże

niach, rzuconych w tej formie i treści, z 
jaką się spotykamy w przemówieniu pa
na prezesa rady ministrów, prof. L. Ko
złowskiego, wygłoszonem w dniu 1-go 
sierpnia br....

To wszystko, znane nami już jest z 
doświadczeń niemieckich i włoskich, to 
wszystko propagowane dziś jest już ja
wnie w Polsce, nietylko w dyskusjach 
konstytucyjnych i przemówieniach czo
łowych mężów politycznych, li cz i w 
prasie (patrz artykuły J. H. w „Kurjerze 
Porannym”). W końcu Związek Nauczy
cielstwa Polskiego żąda przyznania mu 
prawa opiniowania wszystkich projek
tów ustaw, dotyczących szkoły i nauczy
ciela;

Jak widzimy z powyższego, władze 
Z. Ń. P. nie są zadowolone z polityki 
rządu. Wolno nam jednak zauważyć, źe 
jeżeli szkolnictwo powszechne przejawia 
dziś tak wiele niedomagać, to wina za 
ten stan rzeczy w pierwszym rzędzie ob
ciąża Związek Nauczycielstwa Polsk'ego, 
który w ciągu długich n^nł (W — 
cy wpływ na politykę szkolną w Polsce 
i ze środowiska, z którego niejednokrotnie 
wychodzili ministrowie W. R. i O. P.

Jak się dowiadujemy, szereg organi
zacyj nauczycielskich odpowiedziało od
mownie na propozycję Związku Nauczy
cielstwa Polskiego.

w Stanisławowie
Uroczystości jubileuszowe Sokola I 

w naszem nrieście rozpoczęły się w 
sobotę 24 bm. Mszę św. żal°bną za du
sze zmarłych Sokołów. Wieczorem od
było się uroczyste przedstawienie w  
Teatrze im. Moniuszki Wyspiańskiego 
„W esela”, poprzedzone przemówieniem 
dyr. Leona Ziobrowskieg0, który w  
gorących słowach przedstawił historię 
50 letniej pracy sokolej dla dobra naro
du.

W  niedzielę 25 bm. o godz. 9-tej 
rano została odprawiona przez ks. 
Rzeczkowskiego w kolegiacie uroczy
sta Msza św., w  czasie której podnio
słe kazanie wygłosił zlotousty kazno
dzieja ks. prałat Komusłewicz. Na na
bożeństwie byli m. inn. obecni przed
stawiciele władz państwowych z p. 
wojew. Jagodzińskim na czele, przede 
stawiciele samorządu, wojska z gen. 
Łukowskim w otoczeniu Korpusu ofi
cerskiego, przedstawiciele sądownictwa

z wicepr. s.o. dr. Cysarzem nai czele, 
liczne delegacje Sokołóiy z Dzielnicy 
Małopolskiej, oraz przedstawiciele To
w arzystw  i organizacyj społecznych, 
kulturalnych i oświatowych, Po Mszy 
św. nastąpiła defilada, przed władzami 
sokolemi, państwowemi 1 wojskowemi. 
O godzinie 12 w południe odbyła się 
uroczysta Akademia w  sali Teatru im. 
Moniuszki. Litzm e zgromadzoną pub
liczność powitał prezes Sokoła I p. inż. 
Babczyszyn, poczem orkiestra 48 p.p. 
odegrałai hymn narodowy, a chór ,.E- 
cho”, odśpiewał „Gaudę Mater Polo
nia”. Zkolei imieniem samorządu prze
mówił ławnik dr. Drzewicki, a następ
nie imieniem Dzielnicy Małopolskiej dh- 
Pelczarski, który wręczył Sokołowi I. 
od Dzielnicy Małopolskiej piękny dy
plom uznania za żmudną a tak owocną 
pracę dla dobra idei sokolej i polskości 
na Kresach.

W  dalszym ciągu przemawiali: imie

niem Okręgu Sokolego w  Kołomyi dh. 
prezes Wagner, Okręgu Przemyskiego 
dh. prezes Weygart, VII Okr. Lwow
skiego dh. Deyczakowskl, V Okręgu 
Lwowskiego dh. Hladny — oraz p. W. 
Dąbrowski im. Mieszczaństwa stanijJ*- 
wowskiego, prezes -Zagajewski im. Ko
lejarzy i ZKP., prof. Jasiński im. TSL, 
dr. J. Zieliński im. T-wa Młodzież Pol
ska ł p. T. Kwaśniewski im. Zrzesze
nia Akademickich Kół Prowincjonalnych 
„Koło Stanisławo wian”. Nostępnie dr. 
Zieliński odczytał kilkanaście telegra
mów gratulacyjnych, zkolei orkiestra 
48 p.p. odegrała uverturę z op. Rossi
niego „Simiramida”, ,,Chói Echo" od
śpiewał „Sztandary na Kremlu” ,,0- 
statni mazur”, oraz „Marsz Sokoli”, 
k tóry  podjęła zgromadzona na sali pu
bliczność. Na akademii, zauważyliśmy 
m. in. p. wicewoj. Czerwińskiego, gen. 
Łukowskiego w otoczeniu licznego’ gro
na oficerskiego, ks. prałata Komusiewi- 
cza i ks. adm. Rzeczkowskiego, przed
stawicieli sądownictwa z prezesem S.
0 . Zielińskim na cze’e, przedstawicieli 
samorządu miejskiego w osobach ław
ników dr. Drzewickiego 1 Jasielskiego, 
liczny poczet Mieszczaństwa polskiego 
oraz przedstawicieli Towarzystw , insty- 
tucyj i organizacyj społecznych. Mar 
lopolską Dzielnicę Sokolą reprezento
wali wiceprezesi dh. Pelczarski 1 Ce* 
remuga oraz dh. Hladny.

W  czasie Akademji piękny wiersz 
poświęcony Sokołowi I, wygłosił autor 
dh, Terlecki ze Lwowa. Wieczorem c 
godz. 18 odbył się pokaz gimnastyczny 
w dużej sali Sokola I. Na szczególną 
pochwałę zasłużyły ćwiczenia męskie 
na koniu, drążku i ćwiczenia maczugami 
świetlnemi, oraz wolne ćwiczenia dru- 
chen. Z ćwiczących wielki entuzjazm 
wzbudziły ćwiczenia małoletnich soko- 
ląt, z których 9 letni Jerzyk Druczyń- 
skl, z zadziwiającą precyzją i odwagą 
wykonał b. trudne ćwiczenia na koniu.

Uroczystości jubileuszowe, zakończy
ła zabawa taneczna w salonach Sokoła
1. która w miłym nastroju przeciągnęła 
się do białego rana. Z o k az / jubileuszu 
Sokola I ukazała się piękna jednoćniów 
ka pt. „Na Kresowej Placówce" pod 
redakcją dr. Zielińskiego, zawierająca 
szereg ciekawych artykułów z historji 
Sokolstwa stanisławowskiego, oraz o. 
sokolstwie w  ogólności.

Stanisławów, 26 listopada.
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wykonuje solidnie I tanie firmę 
F. IJ . LUBELSCY Lwów, Retowskieye 5 
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Z legendy o „M łodej Polsce”
W 27-dmą rocznicę zgonu St. Wyspiańskiego

II. Chodziłem jeszcze z Wyspiańskim 
ł po innych kościołach n.p. po kościele * 
Świętego Krzyża. Kościół Sw. Krzyża 
znany jest z tego, że ma najpiękniejsze 
w Polsce sklepienie palmowe t. j. oparte 
na jednym słupie, rozrastającym się jak 
palma w  sklepieniu- Znaczniejsi odemnie 
opowiedzieli Wam tę historię i opowie
dzą jeszcze nieraz. Jak to w tymże ko
ściele poustawiano rusztowania, aż po 
sam sufit, ku któremu po murarskich 
wchodziło się schodach, aż po same 
zworniki na suficie i było się tak blisko 
Chrystusa, że można Go było własnymi 
rękami zdjąć z krzyża. Tam. na riaj- 
wyższem piętrze rusztowania stał staro
świecki fotel, kryty  zielonym pluszem; 
służył on mistrzowi za odpoczynek 
a przy tym  fotelu stał piecyk z prętów 
żelaznych, w  którym czerwono zarzyły 
się węgle. Wyspiański w kożuszku za
kopiańskim pukał młotkiem po sklepie
niu i odkryw ał freski i stare malowidła 
świętych Pańskfch; potem schodził na 
dół 1 znowu wydobywał z pod wapna, 
blademi farbami malowane, sceny z 
,,Pieśni nad Pieśniami".

Chodziliśmy razem po chórze i dzi
wiliśmy się jednej komórce, ktęra jakoś 
na wysokości pierw szego'piętra żłobiła 
się w  ścianie. A miała ta komórka sko
śną podłogę; wieść niesie, że sądy ko
ścielne przeznaczały ją grzesznikom na 
pokutę; m:anowicie komórkę tę wypeł
niano wodą i rzucano do niej grzesznika, 
którego chciano ukarać. Po spadzistej 
■podłodze zsuwał się nieborak w  dół do

wody, skąd cżemprędzej, chcąc uniknąć 
śmierci, drapał się z powrotem w  górę, 
aż na sarn wierzch, gdzie, na wąziutkiej 
ławeczce, przez jakiś czas zawisał, ale 
że była taje wąska, iż się na niej w nor
malnym sposobie dłużej zatrzymać nie 
było podobna, więc siłą rzeczy i w ła
snego ciężaru spadał grzesznik z powro- 
tenj do wody. Gdy z powodu szczupło
ści miejsca pływać nie mógł, niechcąc 
się wodą udławić znów się drapał na 
górę. I znowju spadał w  dół i znów się 
wspinał w gópę aż do zupełnego wy
czerpania. Takie to były ongi na grze
szników kary. A wieści o tych karach 
zachowała nam tradycja. Komórka obok 
chóru u świętego Krzyża była widomą 
pamiątką tych Czasów.

Potem przyszła restauracja kościo
ła. I w tedy zamurowano komórkę a dzi
siaj ani ksiądz kanonik ani zakrystjan 
nic o tern powiedzieć nie mogą. Niemniej 
jednak ja w tęj komórce z Wyspiańskim 
byłem i Wyspiański o mej wiedział.

Jeszcze wam opowiem o jednym 
szczególe, o którym — czy wiec,e — 
nie wiem. Jak wiadomo, spoczywa skle
pienie świętego Krzy/a na jednym cen
tralnym filarze- Wyspiański, który miał 
bajeczne koncepcje malarskie w zasto
sowaniu do kościołów, nie zostawił i te
go filaru w spokoju. C hcat go ozdolrć. 
„Widzisz, powiada: tu po tym filarze
powinna się wspinać cała girlanda ludzi. 
Mężczyźni, kobiety, starcy, dzieci”.
I byłby ją zrobił niezawodnie. ..niestety: 
krótkość czasu stała na zawadzie i nie

f stało się zadość Buchmanowej radzie”. 
Nemo prooheta in patria. Nikt W yspiań
skiemu nie chciał podać pomocnej ręki, 
nikt nie podjął jego genjalnych projek
tów — nie dorośliśmy do jego wysoko
ści. I zmarnowaliśmy jego wielkość, , 
zamiast ją pielęgnować w najczulszym 
sposobie- Chociaż to, co zostało, to jesz
cze królewska spuścizna. Lecz mogło 
jej być znacznie więcej, bo to był Se
zam sztuki, Niagara i wulkan -genial
nych planów. Ale tak kończą Wielcy! 
Zasypałby on Polskę arcydziełami swe
go cudnego mózgu i swej niebiańskiej 
duszy, ale gó w kamieniołomach w ła
snego społeczeństwa zasypano gruzem 
niezrozumienia, zawiści i lekceważenia. 
Ojcze, przebacz nam. bośmy nie wie
dzieli, co czynimy. Tymi słowy winni
śmy się kajać przed akropolem jego 
geniuszu.

Na przyszłość zrobimy to samo — 
następnym. Nie chce mi się kończyć tej 
notatki, by nie sprostować jeszcze jed
nego „sprostowania”. W  swoim czasie 
ogłosiłem w Dzienniku Krakowskim 
Feldmana artykuł o tem, jakie to ślicz
ne rzeczy odkryto na śc!anach wawel
skiego prćsbiterjum, jakie słodkie anioły, 
niby Gwida Reniego- To znowu jakieś 
surowe Chrystusy z XV wieku; w szyst
ko to zostało bezpowrotnie zdrapane — 
wbrew ostrzeżeniom Wyspiańskiego!

Kiedym ten szczegół, który od niego 
mam, opublikował, ukazała się w jakimś 
Centralblacie wiedeńskim, organie kon
serwatorów, notatka, że moje informa
cje nie polegają na prawdzie, podczas 
kiedy ja te rzeczy w  towarzystwie W y
spiańskiego widziałem na własne oczy 
i jeszcze dziś mógłbym je szczegółowo 

* opisać. Nie chciało mi się o to kruszyć

kopii, byłem wówczas zafrapowany 
czemś fenem, mocniejszem od presbiter- 
jum wawelskiego, — dziś, gdy mi zno
wu owe anioły, niby Ren.ego 1 owe 
Chrystusy wpadły pod pióro, jeszcze 
raz ■ odkrzyknę: Może nie polegały na 
waszej prawdzie, lecz polegały na 
prawdzie Wyspiańskiego; żem ją dobrze 
powtórzył, panowie konserwatorowie 
Anno 1899, o to się nie bójcie; nie robię 
na tern żadnych interesów, gdy walczę 
o anioła i o Chrystusa, lecz tak mi ka
że sumienie i pietyzm dla Wyspiańskie
go, żeby jego słowom dać świadectwo 
a niezadowolonym konserwatorom raz 
jeszcze zawołać. Pardon. E pur! Tak 
było jak podałem! Z tem się jnż musi
my zgodzić, że przy kaidem  wielkiem 
dziele grają karły  i złośliwe koboldy 
swojego taroka. Ale ludzie, dla których 
prawda jest także boginią, mają swój ps: 
obowiązek trzasnąć pięścią w  stół i po
wiedzieć hola.

Cóż Wam jeszcze powiedzieć o terrt 
iście renesansowern zjawisku, o  czło
wieku, który był wielkim poetą i wiel
kim malarzem, który rzeźbił, kompono
wał, piosenki i ,,siedmiu sułtanie Feba“ 
dostojnym był sułtanem. Czy wiecie, źe 
tańczył zapamiętale, że po balach zasy- 
nywano go kwiatami, że kwiaty te, nie 
listy .Jak to czynili tenorzy, rozdawał 
na prawo i lewo, ,,bo świat przeszedł
szy kochał tylko jedną” — a wszystkie 
inne afekty przeszkadzały mu jeno 
w kryształowych sabatach jego arty» 
stycznych wizyj. Czy wiecie, źe 
rabiał na swój sposób krakowiaki. Źe 
wyszła z jego rak niejedna piękna rzeź
ba? Przebudowa wawelsk'ego wzgórza, 
niby jakiejś drugiej góry świętego Mi
chała we Francii, niby jakiegoś drugiego



Nr. 328 KURJER" z dmn 28 listopada 1934 Str. 5

wiTSflT A O D flf lL flrf iK I
JEST  CODZIENNYM NIEZBĘDNYM KREMEM 
0 0  PIELĘGNOWANIA i WYBIELANIA CERY i RĄK

Z  fa ta ju

Zwycięstwo n r dowych 
adwokatów w ^osnanin
W  ub. niedzielę odbyło się w  Pozna

niu doroczne walne zgromadzenie Izby 
Adwokackiej w  okręgu apelacji poznań
skiej, obejmującej prócz Wielkopolski 
i Pomorza — Kalisz, Wieluń i Włocła
wek. Głównym punktem obrad były 
w ybory uzupełniające do Rady Adwo
kackiej. Do wyborów stanęły dw a ugru
powania: Narodowe Zrzeszenie Adwo
katów i Zw’ązek adwokatów polskich 
(organizacja zbliżona do warszawskiego 
K. A. R. P.) W  wyniku wyborów kandy
daci Narodowego Zrzeszenia Adwoka
tów  przeszli w  całości a sanacyjny Zw. 
adwokatów polskich nie otrzymał ani 
jednego mandatu. Również w wyborach 
do sądu dyscyplinarnego przeszli w y
łącznie kandydaci narodowi.

W ynik w yborów wywołał w  kołach 
■sanacyjnych olbrzymią konsternację.

Skon narodowego działacza
W  poniedziałek wieczorem podczas 

posiedzenia rady miejskiej m. Chełmży 
zm arł nagle na udar serca wicebur
mistrz Michał Nowicki, znany długoletni 
działacz narodowy. Zmarły liczył lat 64 
i odznaczony był złotym krzyżem za
sługi.

Zatoka gdańską d o -  Palestyny
Pewien żydowski kupiec z  Łodzi 

zakupił za stosunkowo niedużą sumę 
żaglowiec motorowy „Wanda", poczem 
rozesłał do szeregu żydowskich organi- 
zacyj w  Polsce okólniki, że przewiezie 
bezpośrednio z Gdyni do Palestyny emi
grantów żydowskich bez wymaganych 
do takiej podróży formalności. Znaleźli 
się naiwni i przed kilku dniami z przy
stani w  Orłowie odbiła Wanda", zabie
rając na swym pokładzie 41 pasażerów.

Po trzech dniach błąkania się sta
teczku po wodach zatoki Gdańskiej, 
„W anda" przybyła do jednego z nad
brzeży portu gdyńskiego. W tedy dopie
ro okazało się, że emigranci padli ofiarą 
oszusta, który zamiast do Palestyny w y
słał ich na trzydniową wycieczkę mor
ską. Oszusta Doszukuje policja.

Akropolu w  Grecji, była jego ulubionem 
marzeniem? Czy wiecie, że projektował 
fasady, schody z balustradami, godne 
kunsztów japońskich i arcydzieł ze Sa
lamanki. Projektował meble, niby drugi 
Gaudi i wnętrza, stokroć cudniejsze od 
wszystkich dzisiejszych paryskich cy
mesów. Że wszystko, na co spojrzał, rad 
był upiększyć, że niby jakiś genjalny 
a przekorny i kapryśny syn Najwięk
szego Tw órcy, przestylizował każde 
jego dzieło na własna modłę? Że nie
nawidził wszelkiego głupstwa i czczości, 
pompatyczności i zarozumialstwa, że 
był biczem bożym dla wszystkich pła
skich wielkości, pustych sykofantów, 
nadętych snobów, dla wszystkich sie
czek w  głowie i wielkopańskiei przesa
dy. A przy tam wszystkiem kochał 
przyrodę, ludzi, zwierzęta, skały; czy 
wody i to z pasią kochanka, który to 
wszystko chce obdarować dziełami' swo
jej duszy, upiększyć i upieścić Nie stra
szyły go naw et niebezpieczne eskapady 
po cudzych schodach, jeśli go tam wabił 
bbraz pięknej praczki, wystrzelającej 
różaną buzią w śród chlustu i szumu 
z białego gąszczu spienionych mydlin, 
mydlin pachnących gdzieś na wysokim 
ganku trzeciego piętra, w  podworcu. Nie 
straszyły go też w ąsate grenadiery, 
oblęgające piękną bronowiankę gdzieś 
w  bramie, 1 gdy się tak oodobało jago 
królewskiej fantazji to w  całem hucznem 
gronie swych tow arzyszy szedł zuch
wale na .front i białym kwiatem narcyza 
zakreślał rysunek serca na biuście pięk
nej krasawicy, „bajecznie kolorowej 
krakowianki".

Kiedy go napadały gryfy Apelleso- 
tW.e, to  się nie wahał chodzić do dziki aj

O datki na pomnik 
Mickiewicza w Wilnie

Komitet budowy pomnika Mickiewi
cza w  Wilnie z  gen. Żeligowskim jako 
przewodniczącym na czeie rozesłał po 
całej Polsce listy składkowe, w zywa
jąc do składania datków na rzecz ro
bót około budowy pomnika. Z odezwy 
wynika, że pozostaje do. wykonania od
lew posągu w  bronzie, dokończenie 
fundamentu, transport płaskorzeźb i po
sągu z W arszaw y do Wilna i zmonto
wanie pomnika.

Komitet z ogólnej sumy wpływów 
w kwocie 355.508,29 zł. wydatkował 
348.719,26 zł. Na całkowite wykończe
nie pomnika trzeba jeszcze około- 300 
tys. zł. Komitfct posiada konto PKO 
nr. 80.640.

KRONIKA PRZEMYSKA

Wieczór ku czci Sienkiewicza
Koło Towarzystwa Nauczyciel; Szkół 

W yższych (T. N. S. W.) oraz Gniazdo 
Sokole urządziły 25 bm. w godzinach 
wieczornych przy zupełnie wypełnionej 
dużej sali „Sokoła" nadzwyczaj intere
sujący i udały wieczór ku czci Henryka 
Sienkiewicza. Po odegraniu marsza 
pizez orkiestrę 38 pp. znawca twórczo
ści wielkiego pisarza prof. Stanisław Ju
rek wypowiedział zwięzłą, głęboko uję
tą prelekcję o  Sienkiewiczu, która zosta
ła nagrodzona długo niemilknącemi okla
skami. Zkolei po recytacji akademika p- 
Dołęgi, znana chlubnie śpiewaczka p. 
kpt. Pilecka odśpiewała przy akompan
iamencie w ytraw nej pianistki p-ny Ma- 
reschówny, pięknym sopranem kilka 
owacyjnie przyjętych pieśni. Na zakoń
czenie tej części odegrał prof. Barącz 
parę utworów na fortepianie, a  akade
mik o. Wolańskl dwa sola skrzypcowe-

W  części gimnastycznej przygotowa
nej bez zarzutu przez pp. Kukulankę i 
Cieszyńskiego, widzieliśmy piękne ćwi
czenia sokoląt—dziewcząt, piramidy so
kołów — chłopców, oraz ćwiczenia 
wolne sokolic na zlot w 1935 roku. Ćwi
czenia te  wykonane przy akompanjamen 
cie p- WawrecktoJ i prof. Czyńsklego 
były pięknem zakończeniem, niezwykle 
udałej uroczystości.

zadymionej karczmy na Kaźmierzu, 
szkicować, co się nawinęło pod rękę, 
lub też komponować wzorewy szyld dia 
małej kawiarenki na Kleparzu, wraz 
z babką przekrajaną na pół, z herbatą 
w szklance na spodeczku i z plasterkiem 
cytryny na wierzchu herbaty i cukrem 
na podstawce. ,,Ja im dopiero pokażę — 
mawiał pan Stanisław — jak się maluję 
szyldy dla jadłodajni" Mógł gratis poli
chromią ozdabiać kościoły, o  co własną 
krw,ą walczył, ale za drzwi wyrzucał 
natręta, co mu wprawdzie zyskowne 
przynosił zamówienie, lecz równocześnie 
śmiał narzucać śmieszne projekty 
reklamy.

Kochał się w  ogrodach podjezior- 
nych, jakie odwiedzał pod Krakowem, 
a które zaludniał rusałkami; mocował 
się z zachodzącem słońcem, kiedy chciał 
przykuć do papieru jego królewski obtót 
na niebiesiech, cnociaż się to pani W y
spiańskiej nie podobało. Projektów m'ał 
jak mrowia, koncepcje snuł jak prządka 
swa kądziel przebogatą, był tytaniczną 
paletą dla świata barw  1 linjl, cysterną 
niewyczerpaną polskich idei i snów. Zaś 
dla ojczyzny był złocistą racą, co dla 
niej wystrzeliła z ziemi i niosła się 
w niebo.

Mizerna moja pogawędka nie byłaby 
zupełną, gdybym jej nie skończył żało
snym epitahm. Jako rodowici Ateńczy- 
cy zmarnowaliśmy jeszcze jednego ze 
swoich proroków. Zarzucaliśmy mu ba- 
łamuctwo jego idei i zatruwaliśmy mu 
życie cykutą naszej obojętności. Nie 
mniej jednak całe to życie było ofiarą 
dla najwyższych bóstw ojczyzny i psal
mem nad psalmami- ' K. L«
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KRONIKA NOWOSĄDECKĄ

Żydowskie zebrania 
w sriii Magistratu

Za prezydentury p. Sicliawy rzadko 
się w N. Sączu słyszało o wynajęciu re
prezentacyjnej sali Magistratu jakiejś or- 
gan.zacji żydowskiej- Nacisk opinji pu
blicznej był tak silny a protesty tak sku
teczne, że nie próbowano im się prze
ciwstawić.

Nowy prezydent N. Sącza, p. Nowa
kowski, nie respektuje woli polskiego 
społeczeństwa W  ostatnich kilku miesią
cach odbjw ały  się w sali Magistratu, 
ozdobionej obrazem Matki Boskiej, ze
brania i odczyty żydowskie. Zdarzyło 
się, że na jedno z takich zebrań wszedł 
chrześcijanin i ze zdumieniem stwierdził, 
iż w szyscy obecni na sali mają kapelu
sze na głowach. Gdy „intruz", zatrzy
mawszy się na chwilę w sali, zdjął ka
pelusz, żydzi zaczęli mu wymyślać, a 
wreszcie kazali mu się wynosić, o ile 
nie w łoży kapelusza. — Dodać należy, 
iż według krążących pogłosek żydzi 
otrzymali salę zadarmo.

Nie należy wątpić, że p- prez. Nowa
kowski zabierze głos w tej, tak przykrej 
dla polskiej większości N. Sącza spra- 
w'e, aby ją wjdaśnić. T^go się odeń do
maga opinja publiczna N. Sącza!

k r o n ik a  s a n o c k a

POŚWIĘCENIE DOMU ZW. MŁODZIE. 
ŻY RĘKODZi. I PRZEMYSŁOWEJ. W nie
dzielę 18 bm. obchodził tut. Katolicki Zw- 
Młodz. Rękodz. i Przem yśl, uroczystość 
poświęcenia własnego domu w III. dziel
nicy Sanoki.

Przed 11 ]a.ty garstka osób dobrej woń. 
zebrana na „Święconem" w  Czytelni 
Mieszczańskiej, uchwaliła powołać do t y- 
c ii .Związek Młodzieży Rękodzielniczej 1 
przem ysłowej", celem zaopiekowania się 
młodzieżą robotn!czą i rzemieślniczą. Od 
pierwszej chwili istnienia Związku odczu
wano potrzebę własnego domu, w którym- 
b y m ieściła się bursa rzemieślnicza, sa lt  
n i  zebrania, scena i świetlica. W ytężona i 
ofiarni praca od 1923 r. wydala już ob
fite plony. Dokonano dzieła m imo licznych 
truduośei.

Uroczystość niedzielna zgromadziła 
tłumy publiczności t ik  w kościele III 
dzielnicy miasta jak i w Domu Związko
wym  przy poświęceniu. Wieczorem odbyła 
się uroczysta Akademja ku czci patrona 
Zwią.zku, św. Stanislaw i Kostki. Piękni o 
opracowane słowo wstępne wygłosił Prof. 
Fr- Wanic; całość była starannie w yko
nana.

WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI. We śro
dę, 21 bm. urządziło tut. Tow. Gimn. , So
kół" W ieczćr Kościuszkowski. — Słowo  
wstępne w ypow iedziił prof- gimn. Tadeusz 
Mięklsz, który scharakteryzował postać 
Kościuszki na tle epoki. W  pięknej formie 
wygłoszony, a gruntownie i rzeczowo o- 
pracowany referat wywarł na licznie ze
branej publiczności głębokie wrażenie. __
Cześć m uzykalno-wokalna spoczywała w  
rekach dyrygenta mec. Dr. Jerzego PIel*z- 
klewdcza, który nie szczędząc trudu ni 
czasu wyszkolił chór i orkiestrę, cieszącą  
się ogćlnem uznaniem. Wśród zespołu 
sp iew ickiego wybijał się piękny i m iły  
głos p. Łastówkl. Nastrojową i pełną u- 
nzucla deklamację w ygłosił Dr. Edmund 
Staszkiewicz-

Na zakończenie odbyły się udatne po
pisy gim nastyczne druhów i druchen.

KRONIKA JAROSŁAWSKA

WIECZÓR HARCERSKI. Z okazji lU e *  
cia II drużyny harcerskiej im. Małkow
skiego odbył się w . Sokole" uroczysty wie 
czór, na którego program złożyło się 
przemówienie prof. P eteli, odpowiednia 
sztuczka oraz wyświetlenie ciekawego 
filmu pt. ,,Harcerze na Jamborre".

P . GAWEŁ „ODPOWIADA". Przed 
pewnym  czasem szereg pism podało r e 
welacyjne szczegćly o prezesie powiato
wym BB z Jarosławia p. Gawle, który 
przez obejście przepisów prawnych nara
ził Skirb Państwa na ogromny szkodę w  
wysokości przeszło 140.000 złj Przez sze . 
reg tygodni p. Gaweł milczał, nie pocią
gając nietyl-ko żadnego z pism do odpo
wiedzialności, ale nawet nie nadsyłając 
im sprostowania.

Dopiero obecnie na łamach tut. pi
semka BB. „Gazety Jarosławskiej" um ie
ścił p. Gaweł sążnisty artykuł w którym  
zupełnie nie pisze o postawionych mu za
rzutach, tylko w sposńb swojej Umysło
wo ś ci w łaściwy atakuje opozycję, oraz 
podkreśla, że widocznie dobrze robi, jeśli 
go BB- dalej u siebie trzyma.

Logika godna i Gawle i BB, V
ZiATCNIĘCTE 65_letni Michał Halirszko 

z  Wysocka, chorował na padaczkę. O- 
atatnio korczując pnie nad rzeczką Wiś. 
nią u ujścia Sanu dostał ataku tej cho. 
roby i wpadł do wody. Przed paru dnia. 
mi zwłoki nieszczęśliwego wieśniaka wy
rzuciła woda na terenie wsi Muniny-

KRONIKA BRODZKA

Święto Młodzieży
Ruchliwe Oddziały Katolickich Sto

warzyszeń Młodzieży w B adach , ob 
chodziły w  niedzielę 18 bm. bardzo u- 
rorzyś-cie doroczne „Święto Młodzie
ży".

Samą uioczystość poprzedziło „Tr> 
duutu", w  czasie którego zi09taly wy
głoszone nauki do młodzieży męskich 
W  wigilję święta przystąpiła młodzież 
do ;akramentu pokuty, a w  niedzielę 
podczas solnneei sumy .którą odprawił 
ks. Marjan Folcik, przystąpiła do Komu 
nji św. W  czasie sumy kazanie wygłos ł 
ks. Ernest Chowaniec. Wieczorem w sali 
„Gwiazdy" urządzono uroczystą aka
demię ku czci swego duchowego W o
dza, św. Stanisława Kostki. Rozpoczę
to ją pieśnią do św. Stanisława, wyko
naną przez chór parafialny, pod batu
tą organisty p. Poczatka.

Po zagajeniu przez prezesa KSM m. 
przepiękny referat o św. Stanisław ę 
wygłosił p. radej. Z. Nogal. Zkolei dru
howie zgrupowani pod sztandarem od
nowili swe przyrzeczenie na' wierność 
katolickim ideałom swej organizacji.

KRONIKA K0Ł0MY.ISKA

POPIERAMY... ŻYDÓW. Poza ob
sadzonymi przez żydów kioskami Zw. 
Legionistów i „Lotu" na poczcie, rów
nież w  gmachu Urzędu Skarbowego, 
kiosk należący do Stow. Urzędników 
Skarbowych ,.Sus" jest prowadzony 
przez żyda. Nazwa godna zapamięta
nia: „Sus"! W  tyle nie pozostaje i 
Polskie Tow Tatrzańskie, które na 
dworcu kol. poleca żydowski hotel 
„Grand", kiedy bliżej dworca znajduje 
się chrześcijański hotel p, Berga, (rk)
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REPERTUAR TEA1RCW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Środa 28. 1. Próba generalna
z , Rozkosznej dziewczyny*1

Czwartek 29- 11. g. 7.30 „Marchołt gru
by o. sprośny*! Abon 3.

P iątek 30. 11. Premjera. .Rozkoszna  
dziewczyna** Abon. 9.

Sobota 1. 12. g. 3-30 Mały lotnik g. 7,30 
Rozkoszna dziewczyna Abon 9.

Niedziela 2. 12. g. 3.30 „Cudze dziecko** 
Ceny najniższe Abon 7- g. 7.30. .Rozkosz
na dziewczyna** Abon 9.

TEATR Ru ZMAITOŚCI
Środa 28. 11. g» 7.30 .,Pod zarządem  

przymusowym** Abon 8.
Czwartek 29- 11. g. 7.30 „Towajiszcz**
Piątek 30. 11. g. 7.30 „Pod zarządem  

przymusowym*1 Abon 8.
Sobota 1. 12. g. 7 30 Prem jera „Igrasz

ki muzyczne** Abon 10.
Niedziela 2- 12. 3.30 „X 33.“ Abon 6. 

g. 7.30 ,Pnd zarządem przymusowym**

= = -  SWETERY =
ci< ple b ielizna, krawaty, kapelnsze po

n. mnKRzycKi
Lwów, Rutowskiego 2

1124

F U T R A
dam sk ie , m ęsk ie , p rzerab ia , m odern izu je , 
najnow sze m edele , w ykonuje  n a js ta ran ie j, 
p ra c e w a ia  W ła d y s ł a w a  LIGNARA,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nędznicy** 1 „Paryż ,w ogniu**, 

(Dwie serje razem).
ATLANTIC: , Maskarada**.
COLOSSEUM: , Jej czar“ rewja Baby rzą

dzą.
CASINO: Szpieg Nr. 13 z Gary Cooperem. 
CHIMERA; „Shirley Tempie**
GRAŻYNA: .Niewidzialny człowiek** oraz 

„Kocha, lubi, szanuje**.
„KOPERNIK**. .W iosenna parada**- 

MARYSIEŃKA. .,1 cóż dale], szary czło- 
wieku“ oraz rewja.

MUZA: .Zaledwie wczoraj**.
PAŁACE: „pieśń zdobywa świat1*. Józef
Schmidt-
PAN: „Handlarze żywym  towarem** oraz 

\ la s ta  Burjan.
PASAŻ: „Tajemnica' zamkniętego kufra** 

oraz rewja.
RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?... 
STYLOWY: „Precz z kryzysem*1 oraz

rewja.
ŚWIT: ,D z ik a dziewczyna** z Clarą Bow  
WANDA: Pogromcy przestworzy, oraz
I Flip i Flap.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI dziś z powodu próby 
g'enera'nej komcdji muzyczbej Ralfa Be- 
natzky‘ego .Rozkoszna Dziewczyna** —  
nieczynny.
' ''Jutro w czwartek, dnia 29 listopada

XI. godz. 19*15, w II. Domn Techników Abrahamowiczów 14 
^Zebranie Plenarne Młodzieży Wszechpolskiej z ref.

Senatora S . G łą b iń s k ie g o  p. t. „Okres przełomowy dla Polski w wojnie
światowej”.

Kronika Iwowfka

I ły  tu nie znając liter alfabetu, dla których 
I książka była tajemnicą, na siedm pieczę

ci zamkniętą. — Ziszczone zostały ży
czenia tego wielkiego Pielgrzyma Polski, 
który sprawę jej potrzeb niósł w  gorą
cem swem sercu przez ciężkie dni swe] 
tułaczki. — W szak tu właśnie budzono 
dusze polskie i ukazywano im czar mo
w y polskiej i piękno ziemi polskiej.

H. Nuzlkowska.

(a) Z rokiem każdym pogłębiająca się 
nędza, która obejmuje coraz szersze 
kręgi najuboższej ludności, budzi w  spo
łeczeństwie usiłowania, zmierzające do 
przyjścia z pomocą zakładom, użyczają
cym opieki tym najbiedniejszym w  tra 
gicznych nieraz ich warunkach życio
wych. Należą do nich w  pierwszym rzę
dzie dwa Zakłady Braci Albertynów 
przy ul- Kleparow sklej i  Zamarstynow- 
smej, z których jeden tworzy przytuli
sko dla bezdomnych nędzarzy, drugi 
stał się ostoją dla wyrzuconej na bruk 
młodzieży, znajdującej u Br. Alberty
nów możność wyszkolenia się w  pew
nym zawodzie i wejścia w  szeregi poży
tecznych obywateli państwa. Oba te za
kłady Braci Albertynów pracują wśród 
najgorszych warunków a pierwszą z 
tych trudności jest ciasrota lokali, nie 
mogących, wprost już pomieścić w  swych 
niurach -coraz większych zastępów nę 
dzarzy. szukających tam ucieczki przed 
głodem i chłodem.

Celem przyjścia z pomocą tym  tak 
pożytecznym a wielce humanitarnym 
instytucjom zawiązał się obywatelski 
„Komitet rozbudowy Zakładu Br. Alber
tynów** pod protektoratem P  woiewody 
Prażmowskiego i P. gen. Popowicza i

wyłonił zarząd, złożony z  pułk- dra Leo
polda Dobiasza jako przewodniczącego, 
p. Zofji Ćwiklińskiej jako przewodniczą
cej sekcji propagandowej i Dra Marjana 
Barana jako sekretarza.

W sprawto akcji Komitetu odbyła się 
w  poniedziałek konferencja prasowa, 
na której gen. Popowicz w  dłuższem 
przemówieniu, owianem serdeczną tro
ską o losy młodzieży, wyrzuconej na 
nruk ulicy, wskazywał na nieodzowną 
potrzebę zajęcia się jej niedolą, użycze
nia jej materialnego oparcia, by w  Za
kładzie Br. Alberta mogła uzyskać za
wodowe wykształcenie i zasilaó szeregi 
obywateli a nie spadać w  moralną toń 
demoralizującej ulicy. Jak z jednej stro- 
iy zakład przy ul. Kleparowskiej w ym i

ga dobudowy choćby jeszcze jednej u- 
bikacji, zakład drugi, w  którym znacho- 
dzl obecnie 62 wychowanków ostojei 
wprowadzenia poza rozbudową lokali, 
lajbardziej prymitywnych urządzeń hi
gienicznych. Akcja Komitetu znajdzie 
niewątpliwie podatny grunt wśród spo
łeczeństwa lwowskiego, czułego na nę
dzę ludzką, jaka w  obu Zakładach Bra
ci Albertynów znaenodzi tak troskliwą 
opiekę- • £  A
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Druga rocznica śmierci 
śp. Grodkowskiego

W drugą rocznicę śmierci śp. Jana 
Grodkowshiego odbyło się w kościele 
św .Mikołaja nabożeństwo żałobne, po- 
czem młodzież akademicka w  1'czbie 
około 2 tysięcy, mimo ulewnego deszczu 
udała się pochodem na grób swego Ko
legi. Wygłoszono kilka przemówień. — 
Szczegółowe sprawozdanie ukaże się w  
jutrzejszych „Sprawach Akademickich11.

Usunięcie flag i żałobnej
Donoszą nam z Akademji Medycyny 

Weter., że w drugą rocznicę śm ierci ś. p. 
kol- Grodkowskiego wywieszono na domu 
Stud. Ak. Med. Wet. przy ul. Stalmacha 1 
czarna chorągiew na znak żałoby. O go Iz. 
10-tej przewodniczący zarządu domu pole
cił zdjąć ten sym bol żałoby. Mieszkańcy 
domu po powrocie z cmentarza na wiado
mość o tem niezwykłem  zarządzeniu ze
brali się w Czytelni Bratniej Pom ocy i 
uchwalili następującą rezolucję:

„Studenci Medycyny Weterynaryjnej, a 
w szczególności mieszkańcy Domu Akad. 
przy ul- Stalmacha 1 i studenci nie m iesz.
g . — u m i-- —— — m m m m m m n

wspaniałe widowisko Jana Kasprowicza 
„Marchołt gruby a Sprośny**.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o godz.
7.30 przeniesiona z Teatru W ielkiego z Po
wodu nowej premjery. niezrównaną w hu_ 
morze farsę Arnolda i Bacha ,Pod zarzą
dem przymusowym**.

Jutro „Towariiszcz**, przedstawienie po
pularne po cenach zniżonych.

NAJBLIŻSZE PKEMJERY W TŁA- 
ATRACH MIEJSKICH W ciągu tego ty
godnia Teatry Miejskie wystawiają dwie 
nowe sztuczki.

W Teatrze Wielkim już dnia 30 bm.
0 godz. 7-30 zdawna oczekiwana m elodyj
na komedja m uzyczna Ralfa Benatzky*ego 
„Rozkoszna Dziewczyna**, znakomity suk
ces teatrów polskich i zagranicznych.. M e. 
lodje tej komedji opanowały całą Europę.

Teatr Rozmaitości natomiast wystawi
1 grudnia 1934 świetną sztukę Ronalda 
Mackezie .Igraszki Muzyczne**. Będzie to 
prawdziwy koncert gry aktorskiej. Sztu
ka pisana wprawdzie przez Anglika, ale 
zbudowana na m otywach rodzinnych. 
Rzecz dizieje się bowiem  pod Lwowem w 
zagłębiu naftowem, napewno zainteresuje 
lwowską publiczność.

Nadto Teatr przygotowuje dużą n ie
spodziankę w postaci bajki dla dzieci, 
której tytu ł i treść chwilowo jest tajem
n icy  ' ^

kający w tym Domu, zebrani w lokalu 
Bratniej Pomocy wyrażają żar i ździwienie 
Z tego powodu, że Pan Kurator T-wa i 
Przewodniczący Zarządu Domu Prof. Dr. 
Gustaw p olnszyósk l rozkazał zdjąć c z a i. 
czarną chorągiew, wywieszoną w drugą 
rocznicą śm ierci niezapomnianej pamięci 
Kol. Jana Grodkowskfeg**-. Fakt ten jest 
jakby rozkazem dla młodzieży by wyrzu
ciła ze siebie pamięć Kolegi, którego 
śmierć jest ciągle dla niej sym bolem  
krzywdy, jaka dzieje się młodzieży pol
skiej w  Polsce. Zebrani jednom yślnie o. 
świadczają,. że dzień 27 listopada jest i bę
dzie dla nich zawsze dniem żałoby a pa
mięć śp Kol. Grodkowskiego będzie zaw
sze czczona**.

Rezolucję tę oddają zebrani Zarządowi 
Bratniej Pom ocy z prośbą, by została ona 
wydrukowana i rozwieszona w gablotkach 
T_wa.

Rocznica Niepodległości 
w Batorówce

Ku uczczeniu 16-tej rocznicy Niepodle
głości Polskioj odbyła się w  niedzielę, 
U bm. w Czytelni TSL. im. Borelowskie. 
go w Batorówce uroczysta Akademja. — 
Słowo wstępne wygłosił przew. Cz/telni 
p. Bujak 1 p. HewaY

O znaczeniu rocznicy niepodległości 
m ówił przew. Kola TSL. im. Borelowfkłe- 
go f .  WI. Dąbrowski, Szereg deklamacyj 
wygłoszonych przez maluczkich batorów. 
czan jakoteż odegrana przez nich sztucz
ka' 3_aictowa p. t- „Zasadzka**   uśw iet
n iły  tę podniosłą uroczystość. Sala Czy
telni i korytarze nie mogły pomieścić u_ 
czestników ,' których liczba przewyższała 
20u osćb.

Mickiewiczowski wieczór 
na kursach dla analfabetów
Dnia 18 listopada na kursach dla do

rosłych analfabetów Koła Pań TSL. od
był się uroczysty wieczór ku uczczeniu 
stulecia wydania .,Pana Tadeusza1*. — 
Na program złożyły się deklamacje z 
„Pana Tadeusza**, śpiew chóru uczest
niczek kursów, przemówienie Przewod
niczącej Koła Pań TSL., życiorys A Mic
kiewicza, opracowany i odczytany przez 
jedną z uczenie Kursów i popis tych, któ 
re na konkursie pięknego i inteligentne
go czytania wyjątków z ,P ana Tadeu- 
sza“ wybranych przez siebie dowolnie 
zdobyły pierszą nagrodę.

Słuchałam ze wzruszeniem tych prze
pięknych strof, wygłaszanych przez u- 
czenice Kursów, które przecież przyby-

T aBL Iga V STEMLERA dla naiitó 
analfabetów znajduje się w dzisiejszym 
„Kurjerze** na str. ll-łe j.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W P. FR. ANDLER UŚCIE ZIELONI!, 

POW. BUCZiACZ. Nie zamieścimy-
W ADMINISTRACJI NASZEJ Z.ŁOŻYLŁ

NA CZESNE DLA MLODZ. AKA. 
DEMICKIEJ — J. Arctówna 3 zł.

NAJLEPSZY WVRCB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACKI 11.

Debiut lwowskiej autorki
Dowiadujemy się, że p. Teodozją Li- 

slewicz współpracowniczka Polskiego 
Radia w e Lwowie, znana radiosłucha
czom z szeregu występów przed mikro
fonem, podpisała ostatnio kontrakt z 
agencją czechosłowacką „Universum* 
na wystawienie swojej sztuki p. t. „Mile 
M. Lescaut". Sztuka osnuta jest na tle 
dziejów Ma non Lescaut, przeniesionych 
w  czasy obecne. ,,Mlle M. Lescaut** zo
stanie w najbliższym czasie wystawiona 
w Brnie w  Zemskem Divadle.

Ponadto sztuka Jean'a Bommart ,,Le 
Revenant“, która cieszyła się w  Paryżu 
dużem powodzeniem, została przełożona 
na język polski przez p. Teodozję Li- 
siewicz. Polski tytuł brzmf ,,Ten, który 
wrócił**. Obecnie jest już w próbach w 
teatrze w Łodzi, gdzie w  najbliższych 
tygodniach odbędziet się premjera.

- X -

Zabran a towarzystw 
I organizacyj

— W  środę, 28 bm„ godz. 6 wlecz., W 
lokalu N.O-K. (Klonowicza 7.) zeb ra n i 
Sekcji Kobiet przy T-wie Samoobrona.

 W  środę, 28 bm. godz- 19, w lokalu
przy ul. Ossolińskich 11, II schody I p., 
zabranie Klubu Film owego „Awangarda** 
z referatem St. Salzmana „Słowo w fil-  
m ie“.

— W  czwartek, 29 bm. godz. 17, bez
płatny pokaz kulinarny w  Zw, Pań Domu 
(Akademicka 21) p. n- „Baranim  na rćftn i 
sposoby**.

cykl wykładów naukowych
ZWIĄZKU ADWOKATÓW POLSKICH

Związek Adwokatów Po’skich we 
Lwowie urządza — podobnie jak w ro
ku ubiegłym — cykl wykładów nauko
wych, W  roku bieżącym przedmiotem 
wykładów będą ustaw y oddłużeniowe 
Cykl rozpocznie wykład Dr. J. Schon- 
bacha „W stęp i ogólny pogląd na rol
nicze ustawy oddłużeniowe**, który od
będzie się dziś, w e środę, o godz. 19 
w  lokalu Związku (Zimorowicza 5 II. 
p.). W  następne środy (5, 12, 19 grud
nia i 2 stycznia) mówić będą dr Ma- 
rjan Szpila i Dr. Marian Gubrynowlcz. 
a we środę 9 stycznia Dr. W°jeieclt 
Dziedzic.

Zdarzenia I wypadki
(a) NOWA AFERA OSZUKAŃCZA 

NA WIDOWNI. W ypłynęła ona w  dniu 
wczorajszym na tle propagandy zwie
dzania Palestyny w  celach turystycz
nych, gdy od teorji emigracyjnej do u- 
rzeczywistniania jej w praktyce jeszcze 
niestety droga daleka. Otóż na bruku 
lwowskim wypłynęła przed kilku dniami 
podejrzana grupka, mieniąca się repre
zentacją biura podróży „Kosmos** z  
W arszawy i rozwinęła propagandę w
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sprawie w s cieczkl turystycznej do Pale
styny. Tworzyli ją: Paw eł Fóldss i Mar
celi Singer, obaj z W arszaw y oraz Wik
tor Roger, poclodzący ze Lwowa. — 
W szyscy trzej werbowali uczestników 
propagowanej wycieczki i pobierali od 
zgłaszających sie znaczne kwoty, do
chodzące do 1.500 zł. Kres tej imprezie 
położyła policja, której funkcjonariusze 
wkroczyli wczoraj do hotelu W arszaw- 
skieg a po ustaleniu, że wymienieni trzej 
organizatorzy wycieczki nie posiadają 
zezwoleń: a w ładz administracyjnych, 
doprowa izili wszystkich trzech do aresz 
tów policyjnych, w  których pozostaną 
aż do w yjaśn:enia sprawy.

(a) JESZCZE JEDEN OSZUST. Do 
mieszkania Marii Martyniak przy ul. Ro- 
manowicza 1. 10 przybył wczoraj ja

kiś robotnik celem rzekomego przepro
wadzenia kontroli książki meldunkowej. 
iW czasie jej przeglądania osobnik ów 
skradł torebkę damską i pien?ądzmi i ze
garek.

(a). WŁAMANIE MIESZKANIOWE.
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
do mieszkania kpt. Janusza Korytki przy 
ul. Jabłonowskich 1. 26, gdzie skradli 
płaszcz oficerski i futro selskinowe łącz
nej wartości zwyż 10DO zł. j

KOMUNIKATY
T W O  „MBLJOTEKA SŁUCHACZÓW 

RRAWA" U j .  K- urządza' we czwartek, 
29 bm - o  godz. 17_tej w  sali Collegium  
M asimum  (Uniwersytet, ul. Marszałkow
ska) m .  Turnie] Krasomówczy Młodych 
praw ników  o m istrzostwo Lwuwa.

BYLI SKAUCI z  r. 1918—1914 są zaprc. 
Azeni o  podanie swoich adresów Komen
dzie Chorągwi* Harcerzy Lwów, fiw. Jac
k a  1. od godz. 18—20. celem założpnti 
Koła h. skautów przedwojennych-

„JAK ŻYCIE MOTYLA" W  środę. 28 
bm. o  godz, 22,15   23.00 nada' rozgłoś
n ia  lw ow ska piękny reportaż muzyczny 
artystki oparowej 1 speakerjd Polski ega 
Radja Celiny Nablik pt. „Jak ż^cie m t .  
ty lar‘. B ędzie to  ilustrowana m uzyka z 
p łyt opowieść o wielkiej śpiewaczce, któ
rej los n ie poskąpił laurów, ale też nie 
oszczędzi! wielu zawodów.

PIEŚNI GÓRALSKIE. Mistrz w  grze 
na cytrze harfowej p. Aleksander Ropie, 
ki wykona dziś o  godz. 19.30 szereg ory. 
ginaln-ch pieśni góralskich i huculskich.

CHÓR DANA, który po wielkich trium
fach odniesionych w  licznych koncertach 
w Leningradzie, powrócił do kraju wy
stąpi ku radości słuchaczy przed mikro
fonem warszawskim dziś. o godz, "1.40 z 
programem swych przebojpwych pi-osenek

t  SADU LWOWSKIEGO

Dwa dalsre oskarżenia Rudro^a 
i tow.

(s) P rokurator Sadu Okręgowego w 
Złoczowie wygotował dwa akty o- 
skarżenia w związku ze sprawami do
tyczącymi „Spółki Brody". Pierwszym 
aktem oskarżenia objęci są: Jan Wil
helm Hellstein, starszy sekretarz sądo
w y w Złoczowie, Bazyli Pujowski b. 
urzędnik sądowy w  Złoczowie, Teodor 
Horodyłowski b. prak1. sąd. w Złoczo
wie, Stanisław Konrad Rudrof. właści
ciel „Brodów*4, Roman Ho-rodyski dy
rektor dóbr Brody4' i  dr. Gustaw Katz 
adwokat w  Złoczowie.

Drugim aktem oskarżenia objęci są: 
Roman Horodyski, dyr. dóbr „Brody44, 
Stanisław Konrad Rudroi właściciel 
„Brodów", i Edward Fastnacht nota
riusz w  Kołomyi, dawniej w Brodach.

Echa ataku na lwowskie 
„Studjum Farm aceutyczne”

(s) W czoraj przed trybunałem kar- 
hym, któremu przewodniczył r. Locker, 
toczyła się głośna swsgo czasu sprawa 
ataku kilku pism na lwowskie „Studjum 
Farmaceutyczne44. W  artykule p-t.: „Do
larowe interesy wyższej uczelni- — Dziw 
ne praktyki Studjum Farmaceurycznego 
We Lwowie44, autorzy zarzucili wymie
nionej instytucji naukowej U. J. K., że 
podstawą do przyjęcia kandydda na 
studja farmaceutyczne było uprzednie 
złożenie sumy 300 — 800 dolarów na 
bliżej nieokreślone cele.

Artykuł ten zamieszczony został w  
„Wieku Nowym44 i w warszawskim ty 
godniku „Jutro P racy44, w organie pracow 

.ników państwowych, prywatnych i  sa-

icronika krakowska

Odczyt Prof, Dr. Konopczyńskiego
w Stronn ctwie Na/ocowem

Dziś we środę, o godz. 7 wieczorem 
profesor Uniw. Jagiell. dr. Władysław Ko
nopczyński wygłosi odczyt p, t. „Działal- 
łalność Komitetu Narodowego w Paryżu 
i zdobycie dla Polski stanowiska wśród 
państw sprzymierzonych44 — w lokalu 
Stronnictwa Narodowego, Rynek Gł. 6,

oficyny I p. m. 9. Wstęp za okazaniem 
zaproszenia. Odczyt prof. Konopczyńskie
go będzie czwartym z rzęau w „Ku-sie 
politycznym", zorganizowanym staraniem 
Stronnictwa Narodowego, Narodowej Or
ganizacji Kobiet i Młodzieży Wszechpol
skiej.

NOWOCZFSNE SCHRONISKO IM 
BRATA ALBERTA W KRAKOWIE
jaif wiadomo, rada miejska uchwali

ła budowę schroniska dla becdomrj^ch 
mężczyzn im. Brata Alberta. Będzie to 
dom pnący dobrowolnej, połączony z 
domem noclegowym. Jako ekwiwalent 
Iza otrzym any dach nad głową l strawę 
pensjonariusze będą dawali pracę z za
kresu ogronictwa, koszykiai stwa, po- 
wroźmetwa, wyrobu mebli giętych itd.

Schronisko zbudowane będzie syste
mem połączonych pawilonów przyczem 
składać się będzie z piętrowego bu
dynku centralnego i czterech partero
w ych skrzydeł. Budynek centralny za
wierać będzie w  przyziemiu kuchnię, 
jadalnię, hale centralnego ogrzewania, 
halę kąpielową i nowoczesną odczysz'- 
czalnię: na par terze umieszczone zo

staną biura izarządu, ambulatorium le
karskie i świetlica raj na I piętrze — 
duża kaplica mieszkanie Braci i sypial
nia chłopców.
AOITATORKI KOMUNISTYCZNE PRZED

są d e m

Przed trybunałem sadu przysięgłych 
w Krakowie toczy się rozprawa przeciw 
20-letniej Paulinie Laubenfeld krawczyni 
z Krakowa, 25-letniej Elżbiecie Klisównej, 
nauczycielce prywatnej z Królewskiej Hu
ty i 18 letniej Elce Schindler służącej 
z Częstochowy. Wszystkie oskarżone są 
o działalność wywrotową a nadto Kli- 
sówna o kradzieże i sprzeniewierzenia. 
Rozprawa potrwa dwa diii.

znorządowych w  W arszawie. „Wiek No
w y4' zamieścił sprostowanie wymienio
nego ataku, natomiast „Jutro P racy44 
nie uczyniło zadość żądaniom U. J. K , 
przeto stanąć mieli przed sądem z oskar
żenia prokuiatora: redaktor odpowie
dzialny „Jutra P racy44 Kazimierz To
masz Golde, autor artykułu Jerzy 
Weinstock - Winnicki i informator re
daktora „Jutra P racy44 Stanisław Henryk 
Bocz ze Lwowa. Imieniem Studjum Far
maceutycznego wystąpił dyr. dr. Jakób 
Parnas. Jako oskarżyciel w ystąp1'} prok. 
Rossowski, jako obrońcy mec- dr. Jan 
Pieracki i adw. dr. Żywicki. Stanęli 
tylko dwaj ostatni oskarżeni. W  czasie 
śledztwa wyjaśniono, że dobrowolne 
datki składane były jako ofiary do Izby 
Aptekarskiej Małopolski Wschodniej, 
która miała zbudować pomieszczenie dla 
Studjum Farmaceutycznego i pracownię. 
O przyjęciu decydował egzamin kwalifi
kacyjny.

Obrona zaproponowała zamieszcze
nie odwołania i  zadośćuczynienia w 
formie sprostowania na łamach „Jutra 
P racy44. Prof- dr. Parnas w  porozumie
niu z U. J. K. zgodził się na odczytaną 
w  czasie rozprawy treść sprostowania i 
w  tym celu rozprawę odroczono do 
wiórku.

Róża Bieber z K. P. Z. U.
(s) Wczoraj przed ławą przysię

głych stanęła ekspedientka Róża Bie
ber zamieszkała we Lwowie, Czackie
go 1, oskarżona o przynależność do 
wywrotowej organizacji Komunistycz. 
Partji Zachodniej Ukrainy i o przecho
wywanie referatów komunistycznych. 
Jak z  rozprawy wynikło Róża Bieber 
należy do grupy technicznej KPZU, a 
policja w ykryła w jej mieszkaniu ma
szyny do pisania, matryce workowe, 
referat do komunistycznego „Głosu 
Żołnierza'4. Trybunałowi przewodniczył 
r. Dworzak, oskarżał prok. Woleński, 
bronił adw. dr. Gelb. Róża Bieber skai- 
izana została na 4 lata więzienia-

WYBORY DO RADY IZBY LEKAR
SKIEJ. Na onegdajszem walnem zebraniu 
Izby Lekarskiej wybrano Radę Izby w 
składzie 37 członków, oraz 19 zastępców, 
reprezentujących cały obszer wojew. kra
kowskiego. Zarząd Izby zostanie wybra
ny na najbliższem posiedzeniu Rady.

ZMIANY W  ZARZĄDZIE SALIN WIE
LICKICH I BOCHEŃSKICH. Kierownik 
żupy solnej w Bochni p. Pasek, został 
przeniesiony do Warszawy, a dyrektor 
kopalń wielickich p. Starnawski i jego za
stępca inż. Teil mają z dniem 1 grudsia 
b. r. przejść na emeryturę. Sprawę uru
chomienia kopalń przekazała dyrekcja 
Monopolu Solnego w  Warszawie wła
dzom administracyjnym.

O WZMOŻENIE AKCJI SKŁADKOWEJ 
NA RZtECZ OBRONY MORSKIEJ. Przez 
niedzielę obradował w Krakowie Zjazd 
Okręgowej Ligi Morskiej i Kolonialnej 
przy udziale deiegata zai ządu głównego 
z W arszawy. Obradowano nad sposobami 
powiększania Funduszu Obrony Morskiej 
i w tym celu uchwalono wytyczne dla po. 
stępowania komitatów okręgowych i miej
skich.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa 28. 11. „Nigdy nic nie wiadomo44.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Viva; Villa44
APOLLO: . Co mój mąż robi w nocy'4.

ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanuje'4
BAGATELA: , Obiad o 8_ej“ i rewja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Głos pustyni".
PROMIEŃ: „Moje marzenie to  ty" i 

,Carioca".
SLCNKO: „Zabawka"
SZTUKA: „Koci pazur",
ŚWIT: .B uster rozdaje m iljony1.
UCIECHA: „Miraże szczęścia",
WANDA: .Taniec miłości"
ZORZA: „Trzech djabłów z M atler. 

horn."
K O M U N I K A T Y

NAJBLIŻSZĄ PREMJERS, teatru im. 
J. Słowackiego będzie komedja W. Lich. 
tenberga p. t. „Mecz Małżeński". Próby 
odbywają się } od kierunkiem r?ż- K. Wyr- 
wicz.W ichrowskiego.

NAJBLIŻSZEM PRZEDSTAWIENIEM 
OPEROWEM będzie w poniedziałek, dnia 
3 grudnia , Lakme-4 De!ibes‘a z gościnnym  
występem A. Sari i A. Dobosza.

Nieustanna troska Pani
Uroda kobiety wymaga codziennej p ie, 

lęghacji. A nawet nie codziennej ale n ie
ustannej, W idzim y w tramwaju, autobu
sie, w kawiarni, jak pani* wyjm ują z 
torebki pudem iczkę z matem lusterkiem  
i jak korygują, retusz twarzy, ust a na. 
wet i rzęs-

Najbardziej są cenione w świecie Pań  
takie kosmetyki, które trzymają się moc
no i nie wymagają nieustannych poprą, 
wek.

Jednym z takich trwałych kosm ety
ków jest znany puder paryski 5 Fleurs 
jjsorvil. j 69t on niesłychanie miałki, dzię 
ki czemu przylega dobrze, jest wonny, 
subtelny, składa się bowiem z pyłu ó.ciu  
kwiatów i zdobi cerę w sposób naturalny 

'_______________________________________________ (x )

SPROSTOWANIE. Do sprawozdania z 
przemianowania ul. Czereśniowej na ul. 
Zofji Strzałkowskiej, umieszczone w  po
niedziałkowym numerze .Kurjera"   za
kradł się błąd ktćry niniejszem  prostu, 
jemy. Oto w imieniu Związku b. uczenie 
przemawiała nie przewodnicząca tego 
Związku p. dr. Buzathowa, lecz w ice
przewodnicząca p. Mozołowska. Ponadto  
w iiriieniu Kola Rodzicielskiego przema
wiała, co opuszczono w sprawozdaniu' p. 
ZielonkUwĄ,

WYRAŹNE WIDZENIE

w d o l n y m  kierunku 
patrzenia —  zapew 
niają, dzięki swem u  
szczególnem u sp oso
bowi wykonani i i d o 
skonałej jakości

S zk ła  Punktal

1899

Zanim w ejdziesz do 
optyka, spojrzyj na 
w ystaw ę, czy  posiada  
szkła Punktal Zeissa.

S zczegó łow y  o>i* „Punlc- 
t a l “  o> z a d a a ie  w y sy ła  
b e z p ła tn i#  f a b ry k a  CARL 
ZEISS, Je n a  lob  G en . Re- 
p r e z e a ta n t  n a  P o ls k ę , 
f i r m a  J .  t e g . i l o u < f e c  
W a rsz a w a , ni. M o n iaszk : 2

BIELIZNA POŚCIELOWA
d o b o ro w a  m a te r j. w ykonu: , na jso lid n . 

na jn o w sze  m o d e le , cen y  b e z k o n k u r .

Józef Nowok pi. M.rjacki«»

’Va fa li dn:a

Związek 
od „sprostować”

„Głupi niedźwiedziu, gdybyś w  m a. 
teczniku siedział"...

Podobnie jak o owym  m ickiewiczow
skim  niedźwiedziu —  niktby nie wiedział 
O pewne] orranizacyjce, ochrzczonej 
„Związkiem Młodych Narodowców", usi
łującej od pewnego czasu zapuścić ko- 
rzonK i na terenie Lwowa —  otoż pow ia. 
rzam — niktby nie wiedział, gdyby nie 
paragraf 19 Ustawy prasowej,

Dzięki niemu bowiem ów związek m ło. 
dych dezerterów z obozu narodowego 
zmusza „Kurjor" co jakiś czas do zam ie. 
szczania „sprostowań" na temat pewne] 
swo]e], niefortunne] siurpryzy na Klepa. 
rowie. W ogóle cała działalność tego zet. 
erienu ogranicza się do redagowania ta . 
siemcowych „sprostowdń" i zasypywania  
niem i nasze] redakcji. Zrezygnowali na
wet z rewolucji. Jak to z Jednego z ich 
sprostowań wynika, zrezygnowali z 
wyrżnięcia endeków i tvlko ciągle pro. 
stują. To Jest Jakoby nieprawdą, a tam
to prawdą. !

Aby już rez z  ta nudnawą historją 
skończyć, postanowiłem sam  Jeszcze raz 
wszystko to generalnie sprostować- Do
browolnie. Bez 19-go paragrafu.

A więc: h

Nieprawdą Jest Jakoby Z. M. N, pov 
niósł sromotną porażkę na Kiepurowie, 
natomiast prawdą Jest, źe odniósł tam 
św letnv  sukces. wctbąc którego zw ycię
stwo Hitlera blednie jak zapałko przy 
słońcu; nieprawdą dalej Jest, że nikt 
do Z.M.N._u wtedy nie zapisał natomiast 
prawdą iest, źe na 15 obecnych 159 z 
wielkim  h°łesąm  sie wpisało; nieprawda 
*ert, że cały 7. M. N razem ze swoim  
hersztem czy Fiihrerem fnie wiem  Jaką 
ant tam mają terminolog/ej liczy pięcia  
ludzi, natom iast prawda fest, że Uczy 
sześir-i i m a nadzielę na zdobycie siódme 
go, k łó łv  w łaśnie się leszcze namvśln; 
nieprawdą jest. że Z M. N. to m izerniut. 
ka. anemiczna organizaerfka kilku dezer
ter* t  • w--nedków, natom ia-1 prawdą Jest 
z* Z. M N. to okropnie uoteżny obóz. m a. 
jacy Już nawet poparcie pewnego kelne
ra w pewnej kawiarni, oraz jednego do
rożkarza. c^ytającesro „Akcję Narodową"; 
nieurawdą jest nakoniec prawda a prawdą 
natomiast w  sprostowaniach Z>.Bf,N. Jest 
nienrawda.

No, może tego Już nie będą prostow ali
Taddy.

BIEUZNA ZIMOWA
d la  P an  i P a n ó w  o raz  oryffin. w yrób  

D r. J a e g e ra  n iże j cen  fab ry c zn y ch

Józef Nowak pl M ariack i 6

W P0 CIĄ6 U n a j m il e j
spędzisz czas, 

ciekaw* Lzieualkl czasopisma
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RUDYCJE "UDKU/E
Radjostacja lwowska

Siud*, dn ia 21 l is  .opada 1934 r .
•.<5 Aud. poranna. ‘/.40 Zjapow. progr • 

7.50 Koncert reki. 11-57 Sygnał czai u hej
nał. 12,03 Wiad. mertaor. 12.10 Koncert 
Zesp- A. Flato. 13.05 muz. PoPul, z płyt
15.30 Wi. d. o eksp. poi. 15.35 Przegl. giełd. 
15 15 ,,5 minut wiatru od morza". 15.30 Ką
cik LOPP. 15 55 Rozm aitości teatr 18 00 
Koncert Zesp. Haliny Adasmskiej.Gross- 
manowaj, 18.45 ..Listy od dzieci** omówi 
Ciocia Ada- 17.08 Aud. Zw. Młodzieży Lu
dowej (Chó. z Sieradzkiego i muz. lud.). 
17.25 . Dlaczego należymy do organizucyj 
kobiecych" —  wygł. p. Irena Gombrowicz 
(odczyt dla kobiet). 17-35 Piosenki w wyk. 
Jtofjt Tnnher ^płytyjż 17.50 Poradnik sport
18.00 ..Nauka stenografji" __ dr. M. Me-
suse. lektor DJK- 18.00 ,;Sihra M u m “.

18,15 Recit. skrzypcowy St. Tawrosze- 
wicza. 18,45 ,,tzy  is łnieję niezmienne pra
wa gosp od ."  wygł. dr- K. Studantowicz
19.00 Z Poznania. Arje i pieśni w  wyk. 
Haliny Niedbałówny. 19.20 Pogad- akt. 
19.2” Utw. na cytrze harfowej w  wyk,.Al. 
Roplckłego, Na wsz. st. p . R Pieśni góral
skie, łem kowskie bojkówki i huculskie 
ukł. Al. Ropickiągo. 19*45 Pr*flr. na dz. 
nast- 19.56 W ;ad. sport. 18.56 Lw. wiad. 
sport,

20.60 Koncert wierz, wyk.: Oksana Cur. 
kcwska (lortey), K. Paras (bas). Rkomp. 
T, Seredyń^kl- 1, F Liszt: Dwa Sonety p e- 
trarki. F. Chopin: Walc Cis.m oll. wyk. O. 
Curkowska. 2. Mo-nfeugrde: Lasciatemi
morfre Vą.rdi: Arja z op. ,,Don Carłos", 
Verdi: Aria z op. ..Nieszpory Sycylijskie”. 
Tosti: 11‘Segreto, Moniuszko: Dwie zorze 
Na.prawnik: Serenada Don -T^ana — odśp. 
K. Bara.8. 29 i 5 Dz. wiecz. 22 55 . Jak prac. 
w P olsce”. 21.W K^nrr’" Chopinowski w 
wyk II. Sntnmki 21.32 Minuty liter. Re
cytacje Idy W feniewsklei. 21.49 Koncert 
chóm Dana. 22.d** Kononrt raki, 22.15 Muz. 
tan. 23.69 Kom. 23 £5 ■ 23 39 D* c. muz tan-

F a Jtosł ac'a krakowska 
Środa, dnia 28 listopada 1934 r.

6 45—7.-40 Transm. z Warszawy. 7.40 
Zapow. progr. 7.50 Pogad. dla, pań: , 0  
prawdziwej domowej oszczędności, a nie 
skąpstwie” wygł. p. Z. W tkow ska. 11.57 
Srarnal czasu, hejnał z wieży Marjackiej- 
12.03 Transm. z Warszawy. 13 05 P łyty .
15.30 Transm. z Warszawy. 15.35 . Frontem  
do morza” i lokalne ko-m. 15.45 Fragm. 
teazr. 16.00 Transm. z Warszawy. * 17.35 
Ptyty. lJ.óO Transm. z Warszawy. 18.00 
O dczyt p. t.: „powrót przestępcy do spo
łeczeństwa” . wygł. dr. Wł. Walter prof. 
U. ,T. 18.10 Wiad. bież. 18.15. -19.45 Transm 
z Warszawy, Poznania i Lwowa. 19.45 
Progr. na dz. nast. 19.50 Transm. z War
szawy. 19.56 Lokalne wiad. sportowe. 20,00 
p l-yty. 20.45 Transm z W arszawy, 21.30 
Odczyt w jęz. angielsk. ..Sportowe rybo, 
łóstwo w P olsce” pióra mir. Br. Roman:- 
szyna, w ygi. dr. L. Krzyżanowski. 21.40 
Transm. z W arszawy. 22.00 Koncert reki. 
22.15_23.30 Transm. z Warszawy.

KUR JER SPORTOWY

Kilka słów c pociągach popularnych
Zmniejszenie wymaganej liczby uczestników. — O zniżki indywidualne. — Słów 

kilka o wagonach. — Dokąd pojedziemy?
Ubiegły sezon zimowy, jeśli idzie o po

ciągi popularne, zawiódł na całej linji, 
w przeciwieństwie do sezonu z przed dwu 
lat, kiedy to pociągi wycieczkowe cieszy
ły się ogromną popularnością. Powodem 
tego były nieżyciowe przepisy o pocią
gach popularnych, warunkujące koniecz
ność 400 uczestników i podwyższające w 
praktyce ceny Diletow. Zbliżający się se
zon zapowiada się pod tym względem o 
wie'e* korzystniej. — Przedewszystkiem 
zmniejszono liczbę uczestników do 300 
osób, przy równoczesnej 70-proc. obniżce 
cen biletów, a nawet nie jest wykluczony, 
że liczba koniecznych uczestników zmniej
szy się do ?00, z tem, że mniejsze nawet 
grupy przewozić się będzie pociągami 
zwyczajnymi, w wagonach specjalnie dla 
narciarzy zarezerwowanych.

Otwartą jednak pozostaje jeszcze na
dal kwestja kolejowych zniżek indywi
dualnych, niezbędnych db t. zw. raso
wych turystów. Bez udzielenia, a raczej 
przywrócenia zniżek indywidualnych, nie 
może być mowy o rozwoju turystyki nar- 

I ciarskiej na szerszą skalę.
Przy sposobności należy zwrócić uwa

gę, że na szlaku Lwów — Ławoczne kur
sowały dotychczas wagony jak najlichsze, 
znajdujące się do tego bardzo często w 
wielkiem zaniedbaniu. Stąd też postulat 
skierowania na ten szlak wagonów puH- 
manowskich, zarezerwowanych specjalnie 
dla narciarzy, jest w zupełności uzasad
niony. Ostatnio omawiana jest w lwow
skich kołach turystycz łych kwestja wpro
wadzenia na szlakach Lwów — Lawoczne 
i Lwów — Worochta motorówek, które- 
by kursowały na tych liniach jedynie w 
dnie świąteczne i niedziele, zaś w dnie 
powszednie na linji Lwów — Borysław.
Z tem łączy się też kwestja przyśpiesze
nia biegu pociągów, jak i odchodzenia ich 
ze Lwowa w niedziele i dnie świąteczne 
nie wcześniej, jak po godzinie 7-mej rano, 
by w ten sposób umożliwić szerokim rze
szom wycieczkowiczów, wysłuchania 
przed wycieczką Mszy św.

Walka z bezmyślnością. — Trylogia 
Platona w radjo. — Więcej zapału. — 

Za wiele naiwności.
Jest to już starem utartem prawem, 

że każde nowe zjawisko z jakiejkolwiek  
dziedziny życia, a w szczególności sztuki 
Czy literatury, nim zyska sobie Szerokie 
uznanie czy ogólną naganę, musi wprzód 
o to walczyć I to wprawdzie walczyć tyl
ko na jednym froncie, ale za to w dwój
nasób intenzywnie m usi rozbudzić i roz- 
ruszvć rozleniwiałe um ysły swych konsu- 
m nni.ów nie reflektujących zupełnie na 
coś odmiennego, nowego, na coś w yim _  
gającego większego wysiłku m yśli, sku
pienia uwagi, krytyki, porównania, roz
poznania,

Jest to — jak każda zresztą wnika * 
czyjąś zgóry założoną niechęcią —  rzecz 
bąrdzo trudna i ciężka'. Trzeba mleć do 
niej niefylko siły , niatylko wytrwałość, za
ciętość i pragnienie zwyciężenia, ale głów
nie i przedewszystkiem  — istotną war
tość za którą się walczy. Bo na nic się rlie 
przyda kruszenie kopij w interesie św ia
domie sfałszowanej wielkości: prostacz
kowie   prędzej czy później, ale się na
tem poznają, a wtedy przegrana jest sro
motna. Zwycięstwo natom iast odniesione 
w walce o istotną, nieprzeciętną wartość, 
jest tem, pełn'pjsze —  im więcej spię
trzonych przeszkód uda się pokonać.

W M op'ni\ że sukcesy jakie odniosła 
l ; v l°gia Platona (Eutyfron, Obrona' So*

Celem tegorocznych wycieczek będzie 
przedewszystkiem dolina Prutu i Oporu. 
W zasadzie przewiduje się dla Lwowa co 
miesiąca dwa pociągi do Wurochty i dwa 
do Ławocznego lub Sławska. Pozatem 
będą pociągi do Skolego, Krzemieńca, 
Rozłucza, oraz trzydniowy rajd specjal
nym pociągiem z miejscami do spania w 
pociągu. W ten sposct) wycieczkowcy bę
dą nocą jechali pociągiem, a dzień spędzą 
na nartach.

Stanisławów otrzyma kilka pociągów 
miesięcznie do Worochty, pozatem ko
rzystać bedzie z pociągów dalszych na- 
równi z  Tarnopolem i Przemyślem. Nie
zależnie od tego Przemyśl organizuje po
ciągi do Rozłucza, a Tarnopol zamierza 
brać udział wew wszystkich dalszych wy
cieczkach. Ostatnio zgłosił się i Łuck 
z prośbą o wzięcie go pod uwagę do pla
nu narciarskiego.
SZCZEGÓŁOWY PROGRAM POCIĄGÓW 

POPULARNYCH
lwowskiej dyrekcji kolejowej przedstawia 
się następująco:

Grudzień: 2-go Lwów-Slawsko, 8 i 9_go
Lwów __ Zakoi ane, Stanisławów — W o.
rochto 16-go Lwów — Sławsko, 23—26_go
L w ów  Worochta, 25-go Przm yśl _  R o.
złuez, 26-go Lwów — Rozlucz.

Styczeń: i_go Lwów   Sławsko, Dro
hobycz — Sławsko, Stanisławów — Ja-
rem cze 6_go L w ów  Sianki, 13_go Lwów
_  Ławoczne, Stanisławów — Worochta,
20-go Lwów __  Krynica, 27 .go Lwów —
Krzemieniec.

Luty: 2—3 L w ó w   Zakopane. 3-go
Lwów — Sławsko Stanisławów —  W o
rochta, 10-go Lwów — Rozlucz, Przem yśl
  Rozlucz, 17_go Lwów —  Worochta,
Stanisławów — Worochta 24-go Lwów —  
Sławsko.

"" :c: 3_eii T.w ó w  — Sławsko S ____
Sko.

WSKO.
M arły : 3_go Lwów — Sławsko, Stani

sławów  Worochta, 10-go Lwów —  Sko.
le  S tan isław ów  Worochta, 17_go Lwów
— Siawśko 24_go Lwów — Sławsko.

U-s,

Zakopane u progu sezonu zimowego

nycb   konkurs o puhar przechodni P.
Prezydenta Rz. P.

20- stycznia otwarcie (Jedynych w 
Polsce) III. zim of.ych  wyścigów konnych 
z  totalizatorem.,

2—3 lutego w  zechstowtauŁkie zawodj 
łyżwiarskie i hokejowe o mistrzostwo  
,,Sokoła” i wszechsłowiańskie zawody  
narciarsKie,

9—10 lutego mecz hokejowy Niemcy— 
Polska.,

16—17 lutego międzynar. pokazy jazdy 
figuralnej na łyżwach,

22—26 lutego międzynar. zawody nar. 
clarskle o mistrzostwo P ols U,

3 marca VI, automobilowy w yścig  to
rowy i IV wyścig m oTocyklowy.

16 marca drużynowy bieg w komb. 
alp. o puhar p- Z^lhermanna, Drużynowy 
slalom.

30 marca w iosenny bieg zjazdowy w  
kornb. alp. organizowany przez Klub Zjaz 
dowy..

Pozatem przewiduje się w iele innych 
zawodów, które jednak niewiadom o czy 
dojdą do skutku.

Narciarski Klub Zjazdowy nosi się  z 
zamiarem budowy s ta łe j trasy slalom o. 
w e1. Slalom  jest to rodzaj konkurencji 
bardzo ciekawy, a zarazem  trudny. Słu
ży  do wykazania największej sprawności 
technicznej danego zawodnika-

W programie brak bardzo interesującej 
konkurencji o puhar K. Makuszyńskiego, 
niewiadomo z jakich powodćw.

Zdzisław Janelli.

Zakopane, w listopadzie 1934.
-  Tegoroczny program imprez 

sportowych w sezonie zim owym  w Zako
panem jest bardzo bogaty. Oficjalne o_ 
twarcie sezonu nastąpi w dn. 15 grudnia 
br. W programie przewidziany jest szereg 
bardzo interesujących imprez jak otwar
cie torów łyżwiarskiego i hokejowego. 
Natom iast otwarcie toru bobsleighowego  
nie dojdzie zdaje się do skutku, gdyż tor 
został zniszczony w czasie powodzi a  
prac około naprawy dotychczas n ie  pod
jęto. Od 15—26 grudnia przewidziane są 
próbne zawody narciarskie.

Na czas Świąt B. N zapowiedziany 
jest wielki międzynarodowy turniej ho

kejowy z udziałem drużyn Austrji, Szwe
cji,, Niemiec i Polski. W ostatnich dniach 
grudnia odbędą się Po raz pierwszy za
wody o odznakę N. K. Z. (Narciarski 
Klub Zjazdowy) za sprawność.

Szczsgółowy program na' tegoroczny 
sezon przedstawia się następująco.

l_go stycznia 1935 r. zawody sanecz
kowe

4—6 stycznia międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w jeździe figurowej,

8. stycznia otwarcie toru wyścigowego 
i VII. ogólnoPol. zawodów pod protekto
ratem p . Prezydenta Rzecz. P.,

13 stycznia IV dzień zawodćw k on .

KRONIKA SPORTOWA.
KATOWICE. W dniach 1 1 2  grudnia 

r. b. odbędzie się -w Katowicach cieka
wy czwórmepz hokejowy z udziałem 
dwuch drużyn niemieckich, dwuch pol
skich. Z Berlina ma przyjechać mistrz 
Rzeszy Brandenburger - SchlitschnhkluL 
a pozatem z Śląska Niemieckiego rewe
lacyjny zespół ,09 Beuthen”. Z3 stronY 
Polski wezmą udział Cracoyla 1 Śląski 
Klub Hokejowy.

BERLIN. Na Międzynarodowych Za
wodach Ply wauhlch w  Dusseldorfie słyn 
na pływaczka holenderska Rita Masten- 
broek ustaliła nowy światowy rekord na 
100 mtr. nawznak, osiągając ĄwietuY 
czas 1.16.8. I

KATOWICE W początkae h grudnia) 
bawić będzie w  Katowicach Jedna z naj
lepszych drużyn hokejowych Węgier 

B K. E. z Budapesztu. Rozegra ona dwa 
mecze prawdopodobnie z Cracoylą 1 ślą
skim Klubem Hokejowym.

POZNAŃ. Z Okazji 10-lecta oddział" 
bokserskiego Warty odbędą się w  dniach 
1 i 2 grudnia br. w  Poznaniu dwa spot
kania z bokserami' niemieckim.

W sobotę, 1-go, walczyć będzie Z 
Wartą drużyna ABC z  Wrocławia, na
zajutrz — mecz z Wartą I. rozegra dru
żynowy mistrz Berlina.

kratesa, Kriton) wystawiona w ,Teatrzo 
Wyobraźni” w zimie zeszłego roku, były 
zbyt znikome, by można wprowadzić po
dobny typ słuchowisk. Um ysły większo
ści słuchaczy jeszcze nie były przygoto
wane na przyjęcia czegoś różnego, tak 
niecudziennego, me m ogły zachwycić się 
cudownym, dźwięcznym djalogiem Pla

tońskim, który był im obcy, nie przema
wiał do ich uśpionego zmysłu poczucia 
klasycznego piękna. Na 300 tyS. radiosłu
chaczy, do dyrekcji .Teatru Wyobraźni” 
przyszło około trzysta (300) listów pełnych  
entuzjastycznych pochwał wyrażanych w 
superlatywach i zachwytów nad wspania
le op^arowanem i wy&tawionem arcydzie
łem Platona. Niestety, zdanie tylko trzy
stu osób, a więc jednej tysięcznej części 
liczby słuchaczy. nia zaważyło zupełnie na 
szali. Kierownictwo „Teatru Wyobraźni” 
poniechało wszelkich dalszych' prób w  tym  
kierunku. Czy zabrakło mu sil, czy zapa
łu, czy może przekonania', że cel Jednak 
wart jest pewnych ofiar, dość, że w  pro
gramach radiowych n ie  spotyka się już 
żadnych bardziej poważnych słuchowisk.

A przecież — n ie trzeba było  tak szyb
ko kapitulować. ’ Przedewszystkiem' w y
brano — jak na pierwszy ogień —  rzncz 
za poważną: był to już błąd zasadniczy. 
Bo wszak trudno wymagać, by słuchacze 
przyzwyczajeni do słuchow isk o treści 
mniej czy więcej lekkiej, nowoczesnej, w 
miarę płytkiej, w  miarę naiwną], nagle, 
bez żadnego przygotowania m ieli zrozu
mieć 1 odczuć głęboki sens 1 filozoficzną, 
modrość — bądź co bądź —  dość ciężki3’ 
trylogji tego pisarza z przed dwóch tysięcy 
lat. Tylko przez odpowiednie stopniowani’ 
możną było 5? tym  .wynadku osiągnąć

większy afekt. A więc poprzez pisarzy po
ważniejszych nowoczesnych dawniejszych, 
poprzez Szekspira, zradjcfonlzowane sta
rofrancuskie farsy z XVI-go wieku, po
przez komedje- p lauta, dojść można było  
do trylogji P latona potężnej w swej po
wadze, porywającej m istrzowską kon. 
strukcją, nieśm iertelnej dzięki prawdzi
wej, istotnej wartości. W ten sposób przy
gotowani słuchacze przysłaliby nie trzy
sta ale trzy tysiące listów, domagających 
się większej ilości audyoyj równią pięk
nych i równie poważnych.

Droga, na którą próbowano pchnąć 
.T eatr Wyobraźni” okazała się złą. Ale 
m iast szukać przyczyn tam, gdzie one by
ły  —  tj. w  nieprzygotowaniu słuchaczy 
— i obecnie usunąć je stosuje się dziwną, 
a nieodpowiednią metodę. Oto od pewne
go czasu wśród nadawanych słuchowisk, 
górują w przytłaczający sposób sinchow is. 
ha o treści płytkie], bez najmniejszego 
głębszego podłoża, przesiąkniętą n tlw n o . 
ścią naszpikowane scenami na pierwszy  
rzut oka efektownemi, a  w gruncie rzeczy 
m ocno naciągniętemi, nie wymagające 
najprymitywniejszego m yślow ego wysiłku  
słuchających, a więc słuchowiska sprzyja
jące uśpieniu i skostnieniu um ysłowem u. 
Bo .Wieczór hum oresek” określono 1 na- 
nadano jako słuchowisko, a te krótkie, ab
surdalne powiastki, św ietnieby się nadęty 
na jakąś lekką  bardzo leciutką — au
dycję w  późnych wieczornych czy nocnych 
godzinach, ale n ie w czasie przeznaczonym  
na) słuchowiska może nie poważne, (kto 
w niedzielę jest nastrojony poważnie?) 
zato w każdym razie wartościowe-

Albo znowu historia o rozpaczliwie 
naiwnej _ ,,Hence, szukającej drogi do

szczęścia”. Nieprawdopodobne perypetje 
upartej dziewczyny, szuKającej pracy za
robkowej, nie potrafiły nikogo przekonać 
o  istnieniu podobnie niezaradnej, a ambit
nej panny w dzisiejszych czasach, koń. 
czącej sw ą karjerę happyJendem małżeń> 
stwem- I mimo pięknej gry artystów m '- 
m o pewnych niezaprzeczonych zalet sa
mego słuchowiska (jak żywość akcji, do
bra konstrukĆJa djaloeów czy rozmaitość 
scen) nie stanowi ono żadnego dorobku w  
pracy „Teatru Wyobraźni”.

Równie bezpretensjonalne słuchowiska  
dobra są raz na jakiś czas ale jeśli na
stępują jedno po drugiem, to trochę za-1 
dużo. Przecież i ,,Wróbel”, mimo tą z 
markę, zagraniczną to naciągnięta i roz
ciągnięta bajeczka o zhisteryzowanej dzie
wczynie z półświatka, Mitzi, wmawiają
cej zupełnie poważnie w siebie i w dru
gich zmyślone, niestworzone rzeczy. I tu 
taż happy.end; .b iedna lecz uczciwa en
tuzjastka” znajduje męża w  bogatym  
Amerykanina, któremu obrzydły rodaczki 
o zbyt swobodnych obyczajach, więc szuka 
żony aż w Europie. No i znajduj a ją -V 
osobie , Wróbla” —  Mitzi.

Słuchowiska jodobne są pożyteczne 1 
miła dla osób traktujących je jako roz. 
rywkę, jednak nie mogę. i nie powinną 
one wyłącznie sobą zapełniać czas prze- 
znaczon yna ten typ audycyj- Oprócz lek . 
kich, niech słyszym y i poważniejsze na. 
dawana nie ku uczczeniu jakiejś rocznicy 
czy święta, ale poprostu z kolei rzeczy. 
Najłatwiej wybrnąć z tego można w ten 
sposób, ża zgóry wyznaczy się pewną ilośi* 
godzin czy dni w m iesiącu na słuchowiska 
o charakterze poważnym, Przestrzega ięc 

jednak kolajnpści rozmaitością r. R.
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— Ministerstwo Spraw W ewnętrz
nych w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu wydało okólnik do samorządów 
w sprawie ulg. podatkowych, jakie przy 
znawane mają być płatnikom dotknię
tym tegoroczną klęską powodzi. Ulgi 
obejmują 10 podatków państwowych i 
samorządowych w  tern: podatek od loi- 
kali, podatek wojskowy, san,0’stny, jak 
i też połączony z podatkiem dochodo
wym.

— W  „Monitorze Polskim" (nr. 271 
z dnia 24 listopada br.) ukazało się roz
porządzenie o pośrednictwie ubezpie- 
czeniowem

— Izba przemysłowo- - handlowa za
wiadamia, że celem przyspieszenia for
malności związanych z uzyskaniem po
zwoleń przywozu towarów zakazanych. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu w y
dawać będzie pozwolenia, przywozowe 
za pobraniem pocztowem. Bliższych in- 
formacyj udziela Izba przemysłowo - 
handlowa.

— Saldo- bilansu handlowego polsko- 
francuskiego jest ujemne i wynosi na 
■niekorzyść Polski 3,8 mi'j, zł. W  cią
gu 3 kw artałów  br. wywieźliśmy oo 
Francji ogółem towarów na sumę 31,2 
milj. zł a przywieźliśmy towarów w ar
tości 35 milj. zł.

— Szereg cechów rzemieślniczych 
wystąpił o przeprowadzenie rewizji 
kart wydawanych na prawo prowadze
nia przemysłu, które uzyskane były w 
ciągu ostatniego dwulecia. Cechy twier 
dzą, że na terenach niektórych izb rze
mieślniczych karty wydawane były nie 
oględnie, bez sprawdzenia czy petenci 
mają przynajmniej 10 lat pracy w za
wodzie, jak również na- podstawie nie
dostatecznie wiarygodnych dokumentów 
Spraw a tą zająć się ma Związek Izb 
Rzemieślniczych.

„Morski Instytut Rybacki”
i jego... śledzie

O K A Z J E
Sypialnie w rtylu Ludwika XVI.. Sa

lon Biedermayer. Witrynka, Biurko an
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadalnia nowoczesna orzechowa. Gabinet 
męski, Klub saorzany. .Sypialnia różai. 
Mable biurowe, Kasa pancerna. Kilimy 
Obrazy słynnych malarzy- ŚwieczniKi,
B r o n z y  sprzedaje tanio -Dom Sztuki'1
Lwów, Fredry 1. tel. 84-78.

O współpracy naszej biurokracji z 
życiem gospoctarczem napisano już to
my... cóż... nic się nie zrmenia, p rze
ciwnie zjawiają sto kwiatuszki coraz 
oryginalniejsze i jaskrawsze. Oto jeden 
z nich, zerwany przez „Gazetę W ar
szawską" (z dnia 27 'istopada br.) ze 
sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli 
z działalności za rok 1933/34. Kwiatu
szek ten o tyle jest rzadszy, że pocho
dzi on z łączki naszej gospodarki mor
skiej.

N.l.K. zauważyła, że ministerstwo 
przemysłu i handlu wypłaca subwencje 
i premje towarzystwu dla połowu śle
dzi pod nazwą ,Morze Północne" nie 
bezpośrednio, lecz nrzez „Morski Insty
tut Rybacki". N.l.K. poprosiła przeto o 
wyjaśnienie jaki jest charakter tego 
„Morskiego Instytutu Rybackiego".

Ministerstwo odpowiedziało że „M or
ski Instytut Rybacki" jest instytucją 
prywatną, powołana do życia na pod
stawie prawa o stowarzyszeniach, że 
pozostaje on pod ścisłą kontrolą mini
sterstwa i Morskiego Urzędu Rybac
kiego- ,.W tych warunkach — cytuje
my dosłownie — ministerstwo prze
mysłu i handlu, w  wypadkach uzasad
nionych względami polityki gospodar
czej korzysta z usług Instytutu Ry
backiego jak to miało miejsce przy w y
płacie. stosownie do przyjętych zobo
wiązań, premij T-wu „Morze Północ- 
ne .

Ale N.l.K. nie poprzestała na tem 
wyjaśnieniu i zbadała sprawę dokład
niej. I cóż się okazało? Okazało się, że 
kierownikiem tego „prywatnego" in
stytutu jest... naczelnik morskiego u- 
rzędu rybackiego, który według zacy
towanego wyżej wyjaśnienia ministers
twa, sprawuje nadzór nad Instytutem, 
czyli nad samym sobą, , łącząc funkcje 
nadzorcze z wykonawczerni, za które 
otrzymuje oddzielne wynagrodzenie" — 
jak pisze N-i K.

A nadto okazało się, że do zarządu 
Instytutu należą m. in.: naczelnik w y
działu żeglugowego departamentu mor
skiego M.P. i H. oraz dyrektor urzędu 

; morskiego, a więc przedstawiciele 
władz nadzorczych wyższych instancyj. 
Ponadto jeszcze ministerstwo ma w In
stytucie swego „delegata", którym jest... 
naczelnik wydziału rybackiego depar

tamentu morskiego, a .w ięc właściwy 
kierownik polityki rządu w sprawie 
rybołówstwa morskiego — pobierając 
za tę delegaturę 300 zł miesięcznie.

Na tych informacjach można pc le
gać, gdyż pochodzą z N.I K , piętnują
cej tem samem niedopuszczalny fakt ko- 
mercjaliiziacji nadzorczych funkcyj pań
stwa w stosunku do1 życia gospodarcze
go. Pomiędzy Min. Przem. i Handlu ai 
pomiędzy rybactwo morskie i nadzór 
nad niem wsunęła się prywatnie, sy
stemem pośredniczym prywatnym — 
grupa urzędników właśnie z tego mi
nisterstwo, oparta o , względy polityki 
gospodarczej".

System tych szufladkowych ,.instv- 
tucyj" nie jest odosobniony i czas mu 
wresizcie skręcić główkę właśnie ze 
względów polityki gospodarczej.

- X -

Dolar I waluty
Bank Polski p łac ł za dolary 5.26— 

5 27 zł. Dolar pryw. notowano 5.23V« 
zł., dolar złoty 892—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 zł., frank Iranc. 35.00 
z?., frank belg. 24.70 zł., frank szwajc. 
172'/s zł., leje rum. 39 -39.50 zł„ koro
ny czeskie 22.00 zł-, gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., marka niem.
1.89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Gieldzis obroty w pszenicy, jęczmie. 

niu, owsie, kukurudzy siemieniu, ziem nia
kach, m ące i otrębach oraz egzekutywna 
sprzedaż odpadków koniczyny.

Ceny utrzymują się na wysokości do
tychczasowych notowań. Tendencja utrzy
mana, usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna.
Naogói brak popytu-
Dolar poza Giełdą zł. 5.28V4.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 

w detalu 2.60 zł, masło II sorty w hur
cie 2.10 zł, w detalu 2.40 zł.

118-25
63-75
58-50
-w—
53‘10
67'75

Ser edamski hurt. 1.95 -zł, detal 2 60 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3.60 zł, deta? 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zl, detal 
3.00 zł. Miód podolski 2-00 zl, detal 
2.40 zł-

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt- 
Mleko na wózkach litr 25 gr„ ^  

sklepie 20 gr„ hurt. 18 gr-
Giełda warszawska

W arszaw a. 27. XI. 1934

3 p ro c , poż.. b u d o w lan a  45 —
4 p ro c . p o i .  in w e s ty c y jn a
4 proc ,  poz .  in w es t .  se ry j .
5 p ro c . p o i .  k o n w ersy jn a
5 p roc .  poż. ko le jow a
6 p ro c .  p o i .  do la row a 
4 p ro c .  p o i .  do la row a
7 proc .  p o i .  s ta b il izac y jna  

10 proc ,  p o i .  k o le jo w a  —  ’
W aluty i dewizy

Beto) a 123-65 P ra g *  2 2 ‘IS
G d a ń s k  172-25 S to ck h o lm  - —
H o la n d ja  3 i8 '3 0  S zv .* -carja  1 7 1 6 0  
L ondyn  26*43 W ło c h , 45 25
N. Jo rk  5-30-25 B erlin  213 25

Giełdy zagraniczne
L c  n d  y  n. 77. X I

N. Jo rk  4-98' Z u ry ch
P a ry ż  7 5 6 5 ’ P ra g a  119 31
B erlin  12-40-50 B u d a p e sz t
A m ste rd a m  7 ‘37.75 B u k a re s z t
B ru k se la  2 1 '3 8 ‘ W ie d e ń  26 75
Rzym  58-46- W a rsz a w a  26 '37

P n r y ł .  27 . XI
L o n d y n  75'70- P ra g a  6 3 4 0
N. Jo rk  15-17- B u k a re s z t
B ru k se la  3 5 3 5 5  W ie d  ed
Rzym  129-50 B erlin
Z u ry ch  
A m ste rd a m

15-15

6-09-75
491-50

1025-75
Warszawa

,.MAKSIMUM PRZYJEMNOŚCI PRZY .1 
MINIMUM KŁOPOTU"

Tami słowami określił komunikację 
lotniczią 78 letni Anglik, Samuel Horton, 
po pierwszej podróży, odbytej z Londynu 
do Bazylei sam olotem  Imperial Airways 
, Jeżeli ktoś z czytelników ebea zrobić mi 
przyjemność — kończy swoje uwagi sę
dziwy, pasażer powietrzny — niech przy- 
śle czek, któryby pozwolił ml na podróż 
samolotem do Ełgiptu lub południowej 
Afryki, ktćrą gorąco pragnąłbym odbyi 

w dniu moich 79 urodzin,"

& H - 0 - L P K I N A Z A
Si. N I E M O J E W S K I E G O

PRZEMIANY MATERJI

DORÓWNUJE KARLSBADOWI

STOSUJE SIĘ PRZY CHOROBACH ^ - - v

NA TLJe W Ą T R O B Y

WARSZAWA. NOWY ŚWIAT 5.TEL.9.74.9G  
Ż A D A Ć  B E Z P Ł A T N Y C H  B R O S Z U R .

EARNEST HOLM

99 Ś l e p y  J a c k
42

99

W  poszukiwaniu za ukrytemi drzwiami opukał 
wszystkie ściany, zdjął matę z podłogi — wszystko 
nadaremnie! Diana Ward zniknęła bez śladu, jak gdyby 
zapadła się pod ziemię.

<

ROZDZIAŁ XXIII.

L arry  biegał po sypialni, chory z przerażenia 
{ troski. Dom cały przeszukano od piwnic do strychu, 
przeglądał ciemne kąty, nieznane nawet mieszkańcom 
domu, ale wszelkie poszukiwania i pytania okazały się 
daremne.

W przeciągu pół godziny dom cały otoczony został 
kordonem detektywów, a Larry zwolniony z obranego 
przez siebie posterunku w sali syp'a!nej, by mógł prze
prowadzić oddzielne poszukiwania na zewnątrz 
mieszkania.

— Czy może istnieją połączenia między tym bu
dynkiem. a sąsiednim? — zapytał duchownego-

— Żadne — bez wahania odrzekł John Dearborn 
Przed kilku laty hałas, dochodzący z pralni, stał się 
tak dokuczliwy, że skłoniłem właściciela tego domu do 
wzniesienia muru, czegoś w rodzaju przegrody, aby 
łoskot przygłuszyć. Obecnie nie przejmuję się tem wię
cej. Przedsiębiorstwo już popadło w konkurs, a objekt 
ten został objęty przez pewną firnie artykułów spo
żywczych. O ile wiem, zamyślają obecni właściciele 
urządzić w dawnej pralni skład dla swych towarów.

— To jest ten wąski budynek na drugim końcu 
dziedzińca, widoczny przez bramę wjazdową? — do
pytywał Larry.

Otrzymał twierdzca odpowiedź.
Larry udał się w towarzystwie sierżanta ze Scotland

Yard‘u ku bramie pustego domu i poddał ją dokładnemu 
badarnu. i

— Mogę pana upewnić, że drzwi od długiego już 
czasu nie były otwierane — oświadczył. Przez żelazne 
kraty, odgradzające mały placyk, można był spostrzec 
bardzo brudny zakamarek, bez jakiegokolwiek urzą
dzenia- Z każda uchodząca minutą troska Larrytogo 
rosła coraz bardziej. Czyżby miał utracić Djanę, czyż
by .miał ją utracić!...

Teraz dopiero uświadomił sobie, czem dla niego 
było to młode dziewczę. Nie znał jej dłużej, jak tydzień, 
a przecież już wszystko inne — jego przyjaciele — 
zawód — Jego przyszłość- były dlań niczeni. Znaczyła 
tylko Diana. Bez żadnego wahania poświęciłby w szyst

k o , co niu życie jeszcze dać mogło, gdyby raz jeszcze 
trzymać jej rączkę w swej dłoni, gdyby słów kilka 
mógł zamienić. W mocy „ślepego Jake‘a“ .M! Myśl ta 
przyprawiała go o szaleństwo. To było straszne.

W jednym momencie opamiętał się jednak.
Zrozumiał, że postrada zmysły, jeśli dłużej jeszcze 

będzie rozmyślał o tej tragedji".
Teraz już nie by to czasu ślęczeć nad sprawą Stu- 

art‘a, czy nad łącznością między nim a zniknięciem 
Diany. Cała jego troska i energja były skoncentrowane 
na tem tylko, by odnaleźć oswobodzić Dianę Ward.

L arry  wdrapał się na drewniany parkan, a p rze 
szukawszy wzrokiem dziedziniec przed pralnią, wpadł 
na pierwsze ślady, mogące go prow adz;ć na w łaściwy 
tror- Siady kół i to jeszcze niedawne. Siady samocho
du, może nawel dwóch.

Obejrzał dziedziniec i szukał miejsca, gdzie wozy 
mogły być przechowane. Duża czarna brama w ska
zywała na obecność garażu.
Sierżant Harvey podszedł do niej i próbował otworzyć 
przy pomocy wytrychów ■ Po krótkim wysiłku udało 
mu się to i obie bramy, lekko potrącone, otworzyły się 
lekko i bezszelestnie.

— Zawiasy zostały niedawno naoliwione i nasma
rowane, — skonstatował Larry,

W garażu stały dwa auta- Jedna limuzyna i małe 
auto ciężarowe. L arry wszedł do środka i obsery ował 
przy rozprószonam świetle obydwa wozy. 1

-— Niech pan spojrzy! — krzyknął nagle 1 wskazał 
na platformę auta ciężarowego-

Była świeżo polakierowana, lecz z pod białej farbn 
wyraźnie odcinały się ślady słowa — namalowanie źle
i niezgrabnie, przez laika — ,,Pralnia bielizny".

— Harvey, czy przypomina pan sobie, że Miss V arę 
opowiadała nam,ź że w ów wieczór, gdy usiłowano ją 
uprowadzić widziała przed swoim domem taki wóz 
z pralni bielizny. Gdybyż mogła rozpoznać ten wóz. — 
Kłujący ból w sercu nie dawał mówić dalej. Ach, gdyby 
ona znowu była przy nim!

Limuzynę niedawno oczyszczono.
Larry zapisał sobie oba numery- Mogło się natu* 

ralnie też zdążyć, że oba auta zupełnie prawnie prze
szły na własność innego posiadacza i były bez zarzutu 
używane dla celów handlowych. Równie dobrze mogło 
się wydarzyć, że w owa noc, gdy ślepy Jake usiłował 
uprowadzić Dianę, jakieś auto przypadkowo znalazło 
się przy Charing Cross Road.

Zasunął bramę garażu, którą Harvey -po mistrzow
sku zamknął swoim wytrychem.

— Proszę podać telefonicznie te numery do prezyd
ium rzekł Larry i proszę zapytać urząd kontrolny 
ruchu kołowego, do kogo orne należą, i-

Harvey odszedł, Larry zaś sam pozostał na dzie
dzińcu- Zbadał na nowo ślady kół. W  nocy padał silny 
deszcz i wyraźnie można było poznać, że ślady te po
w stały tego ranka-

Przechodził obok właściwej pralni, nowego budyn
ku z czerwonej cegły o dużych matowych szybach.

I tu znajdowały się drzwi do rozsuwania, zaś na 
stopniu, prowadzącym do nich, widoczny był wyraźny 
ślad stopy- Nagle pochyl.! się, by dokładnie go obejrzeć.

(C. d. nT
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Prawicow b. kombatanci za wejściem w kontakt z Niemcami
PARYŻ, 26. 11- (PAT). Uchwała ra

dy administracyjnej unji narodowej b. 
kombatantów, składająca podziękowanie 
dep. Goy za przedstawienie Hitlerowi 
i czynnikom niemieckim stanow;ska 
kombatantów francuskich i zalecająca, 
przy zachowaniu całe] ostrożności, pod
trzymać kontaKt z kombatantami nie
mieckim] — wywołała, jak twierdzi 
„Journal des b eb a ts1' wielkie zaniepo
kojenie. Dowodzi ono, że taktyka Hit
lera, która polega na bezpośredniem 
oddziaływaniu na opinię francuską, by 
po lej zamroczeniu wnieść rozdwojenie 
w społeczeństwo francuskie, osiąga re
zultaty. Wydaje się to możliwe tylko 
przy zupełnem zaślepieniu ludzi, którzy 
poddając się perfidnym manewrom, oka
zują temsamem pomoc Hitlerowi. Biorą 
owi na siebie ciężką odpowiedzialność 
wobec kraju.

Ostre słowa „'Journal des Dćbats“ 
fembardziej zasługują na uwagę j po
chodzą one od organu prawicowego, 
który dotychczas pozostawał w bliskim 
kontakcie z również prawicową unją 
kombatantów. W związku z głosami 
niektórych dzienników o konieczności 
utrzymania kontaktu i nieodrzucenia 
oferty niemieckiej, zasługuje na uwagę 
dłuższy artykuł w  „Capital” w którym 
autor z ubolewaniem stwierdza, że 
w ostatnich czasach propaganda nie-

Sens?cyjny proces w Paryżu
PARYŻ, 26. 11. (PAD . Proces o osz

czerstwo wytoczony przez komisarza 
Bonny redaktorowi „Gringoire” Carbu- 
ccii, zięciowi prefekta Chiapoefe, obii- 
(tuje w  sensacyjne momenty.

Oskarżony redaktor, rezygnując z 
przysługujących -mu praw  nietykalności 
jako deputowany, stwierdził, że wielu 
policjantów jest zamieszanych we 
wszystkie tegoroczne skandale, jak Sta- 
wiskiada. zabójstwo Prince‘a, sprawa z 
Lhle i zabóistwn marsylskie.

Mówca wysunął też ciężkie zarzuty 
przeciwko kom. Bonny. Następnie ze
znawał sędzia śledczy z Dijon Rabut, 
który nie odpowiedział na P3’tanie, czy 
wierzy w  udział w  tej zbrodni kom- 
Bonny‘ego i zastrzegł sobie, by z tego 
ni? wyciągano żadnych wniosków. W y
bitni świadkowie: Cheron, Tardieu i
Cbautemps nie zjawili się na rozprawie.

Przedślubne uroczystości 
w Londynie

LONDYN, 26- IŁ  (PAT). Cały Lon
dyn jest w  stanie radosnego podniecenia 
z racji rozpoczynających się już dziś 
przedślubnych uroczystości na cześć ks. 
Kent i ks. Maryny. Aczkolwiek śhb od
będzie się dopiero w czwartek, to jednak 
już dziś Londyn przybrał odświętna sza
tę 1 domy. śródmieścia zostały pięknie 
udekorowane, zwłaszcza na ulicach, 
przez które wracać będzie orszak ślub- 
ti3’ z opactwa westminsterskiego.

Członkowi? rozmaitych rodzin kró
lewskich przybyli już do Londynu, m. in. 
król duński Chrystian z małżonką, wiel
ki książę Cyryl z małżonką i in. Kró
lestwo norwescy bawią tu już od kilku 
dni- 1

Dziś wieczorem w  pałacu buckine- 
hamskim odbędz’’ sie na cześć młodej 
pary uroczysty bankiet z udziałem 90 
osób, z których 70 stanowią członkowie 
rodzin królewskich z całego świata. 
Dan’a podane będą na słynnych złotych 
talerzach dworu królewskiego.

Bukowina za s y o a m  śnieniem
CZF.RNIOWCE. 26 11. (PAT). W 

górskich powiatach Bukowiny. Storo- 
żvn:er i Kyrrprńunz. spadiy obfite śnie
gi. pokrywając nietylko wierzchołki 
górskie, ale i położone w doknach wio- 
sk’

Równocześnie pojawiły się w dużej 
ilości wilki, które poczymły ogromne 
szk°dy napadając na stad? owiec. W
*i v r n n o h : n g i  w; l - k : w  k l i k  ■ m i e j s c a c h
n o d k i  n e t ł y  s i ę  d o  z a b u d o w a ń ,  w ł o ś c i a ń  
s k i c h  i j e d y n i e  7 w i e l k i m  {■■■'.k!fri f o ( t o 
r a m i  i w i d t a n  i u d a ł o  s i ę  j e  o d p ę d z i ć .

miecka zaczęła czynić w e Francji ol
brzymie postępy, zyskując niejedno
krotnie nieświadomy udz ał wybitnych 
jednostek. Autor ostrzega przed tą ak
cją twierdząc, iż celem jej jest poderwa
nie moralnych sił Francji i spowodowa
nie jej niemożności użycia sił wojsko
wych. ■ i ’i *! wj-sHI

BERLIN, 26. 11. (PAT). W  kołach 
politycznych rozeszła się pogłoska, że 
w najbliższym czasie wyjedzie do Pa
ryża w tow arzystwie Ribbentroppa von 
Hesse, zastępca Hitlera, na stanowisku 
przywódcy partii- Dotychczas brak po- 
twierdzeuia tych wiadomości ze strony 
urzędowej.

Jelegat Węgier prreciw Beneszowi
jako przewodniczącemu Rady Ligi Narodów

GFNEWA, 26. 11. (PAT). Delegat 
W ęgier Eckhardt przybył dziś do se
kretariatu Ligi i złożył pismo, w któ- 
rem oświadcza, że wid^i się zmuszonym 
stwierdzić, że funkcje przewodniczące
go Rady l  igi spełniane są obecnie przez 
reprezentanta państwa, będącego stroną 
w sporze jugosłowiańsKo - węgierskim, 
gdyż Czechosłowacja wraz z Rumunją 
zawiadomiły Radę, że są w sprawie tej 
zainteresowane bezpośrednio.

Delegat węgierski zmuszony je t̂ za

pytać, czy sytuacja nie nastręcza po
ważniejszych niedogodności i czy min. 
dr. Benesz nie powinien już teraz zre
zygnować z funkęyj przewodniczącego 
Rady.

Benesz ze swej strony, przed swym 
wyjazdem z Genewy zawiadomił se
kretarza Ligi, że jeżeliby Rada wpisała 
na porządek dzienny swej sesji apel Ju
gosławii, to na czas dyskutowania tej 
sprawy min. Benesz zrezygnuje z prze
wodnictwa.

BERLIN, 26. 11. (PAT)- „Deutsche 
Allg. Ztg.“ zamieszcza wiadomość o na- 
głem zamknięciu przez władze jugosło
wiańskie w niedzielę wieczorem małego 
ruchu granicznego z Austrją. Ze strony 
Jugosławii przepuszczane są tylko oso
by, które wykazać się mogą specjahieml 
przepustkami wystawianeml przez wła

dze wojskowe.
Według tegoż pisma, w  ciągu nie

dzieli miały odejść z Wiednia, Lincu i 
Burgenlandu zmotoryzowane oddziały 
austriackiej armii i He!mwehry. Dzien
nik dodaje jednak, że ze strony urzędo
wej wiadomości te spotkały- się z za 
przeczeniem.

STRASBURG. 26. 11. (PAT). Biuro 
prasowe Unabhangiger Zeitungsdien:-' 
donosi, że fabryka maszyn Hanomag, któ 
ra produkuie na zamówienie niemieckich 
władz wojskowych lekkie czołgi i samo 
chody pancerne, podwyższyła ostatnio 
swój kapitał zakładowy do 10 miljonów 
marek. Transakcja ta dokonana została 
rzeko'"'-' n < - f i - i ^ s o w c i  Recho-

wehry.
Według informacji pochodzącej z tego 

taniego źródła w bliskiej przyszłości na- 
'eży się liczyć z reorganizacja naczelnego 
inwództwa niemieckich sił zbrojnych. — 

Stanowisko szefa sztabu głównego ma 
obiąć ieden z następujących kandydatów, 
gen. Blomberg, von Fritsch, von Bock, lub 
von Liegmann.

PRAGA, 26. Mi (PAT). W  poniedzia
łek rano w gmachu wydziału prawnego 
uniwersytetu Karola odbył się olbrzymi 
wiec studentów czeskich, w którym 
udział wzięło 600 osób- Oma\v!ano gło
wnie sprawę zwrotu insygniów uniwer
sytetowi Karola przez uniwersytet nie
miecki w Pradze. W  czasie wiecu na
deszła wiadomość, że rektor uniwersy
tetu niemieckiego oddal insygnia mini
sterstwu oświaty. Po zakończeniu wie

cu studenci wyruszyli na miasto, jeanak 
policja ich rozpędziła.

Pipołudniu tu i ówdzie w dalszym 
ciągu odbywały się demonstracje stu
denckie o charakterze antyniemleckim 
i antysemickim. Policja stale jest w  po
gotowiu Popołudniu ministerstwo o- 
światy uroczyście wręczyło insygnia 
uniwersyteckie rektorowi czeskiego 
uniwersytetu, Drahowskiemu.

—0—

P e w m f z m  p r a s r  t o m s k i e j
PARYŻ. 26. 11. (PAT). Prasa fran

cuska w dalszym ciągu omawia projekt 
paktu wschodniego.

, Journal des Dćbats” twierdzi, że 
szereg ustępstw wabee Polski, poczy- 
nionych w tym pakcie, stworzy z niego 
przedziwną mieszaninę. Incydent z dep 
Archimbaud o sojuszu francusko-so- 
wieckim nie pozostanie bez echa i czyni 
się wszystko, by europejska opinja pu 
bliczna pozostawała pod wrażeniem 
istnienia takiego sojuszu. „Oeuvre‘‘ są

dzi, że odpowiedź min. Becka na notę 
francuską nie będzie ani szybka ani 
przychylna.. Waiszawa zaczeka z odpo
wiedzą zapewne na rezultaty podróży 
Ribbentroppa do Paryża. ..Le Jour‘‘ 
przypominając, że dzienniki polskie 
wstrzymują się od komentarzy, przy
tacza nagłówek jednego z artykułów w 
polskim dzienniku, który brzmi: Polska 
oczekuje noty francuskiej z ciekawością, 
ale bez optymizmu.

Aresztowania w Hiszpanji
BARCELONA. 26. 11. (PAT) Wedfeg 

oficjalnej statystyki ł czba aresztowa
nych w związku z październikową rr- 
wolucją, wynosi w Katalonji 7.000 esob, 
z czego 2.000 przypad? na Barcelonę.

OVIEDO. 26. 11. (PAT) Odział wojsk, 
przeprowadzający rozbrojenie w pro- 
woncji Asturjj znalazł w lesie zakoDane 
w ziemi pudełko nu! Sfwe, w którcm 
znajdowało się l / '"  jSflO n ss tó w , za- 
Lrmijeh z Panku IIL.pańskiego przez 
poJYStańcóur

Blomberr wyzdrowiał
BERLIN 26. U. (PAT) Urzędowo do

noszą. że minister Reichswehry gen. 
Blomberg który od kilku tygodni ba
wił na kuracji w  sanatorjum pod Drez
nem wczoraj odleciał samolotem do 
Berlina.

Tajemn»fł;y wypadek 
na cw*c?en‘arh i"r>rsk;ch
• BERLIN 26. II (PAT) Niemieckie 

R;uro informacj jne d mosi, że przed

l kilku dniami, podczas ćwiczeń na Bał- 
, tyku flot:’ poławiaczy min, połączonych 

ze stosowaniem materiałów wybucho
wych, dwóch marynarzy z poławiacza 
mm uległo ciężKim ranom. Jeden z nieb 
zmarł w szpitalu w  Kolcnjż

Japonja wypuviie 10. XII. 
traktat waszyngtoński

LONDYN. 26. 11. (PAT). Otrzymano 
tu wiadomość z Tokio, że rząd japoń
ski wyznaczył rzekomo termin wypo
wiedzenia traktatu waszyngtońskiego na 
dzień 10 grudnia br.

W  kołach zbliżonych do delc-gacji ja 
poftskiej oświadczają, że wiadomość ta 
nie jest nieprawdopodobna, a nawer pra-’ 
wie pewna

Matuszka będzie przewieziony 
do Austrii

WIEDEŃ. 26. 11. (PAT). Dziennik 
donoszą, że Matuszka ma być dziś z Bu
dapesztu przewieziony do austriackiego 
więzienia w Stein.

Most na granicy 
rumuńsko-sowieckfe^

BUKARESZT. 26. 11 (PAT' Rumuń- 
sko - sowiecka mieszana komisja kolejo
wa w Tyraspo>u postanowiła zwrócić 
się do obu rządów z wnioskiem natych
miastowego przystąp enia do budowy 
prowizorycznego mostu kolejowego na 
pływakach, łączacegy rumuński brzeg 
Dniestru z sowieckim.

PI OT R  R O H A T Y N S K I
mistrz 

keflarskl

Lit w,
K o ś c i u s z k i  

la
1790

t«I 39-93

Zamordowanie trójki 
handlarzy

KIELCE, 26. U . (PAT). Dziś rano na- 
10 kilometrze Ad Opoczna między wsia
mi Przymusowa Wola i Janów, znale
ziono zwłoki Icka Majera Kaufmana, lat 
25, handlarza drobiu z Onotzna, z raną 
postrzałową w  lewym boku. Dalei w 
odległości około 350 m. stał wóz za
przężony w jednego konia, na wozie zaś 
zwłoki 48-letniego Benjamina Zysklnda, 
handlarza, skór z Opoczna z raną po
strzałową w klatce piersiowej i ciężko 
ranną matkę Kaufmana. liczącą lat 60, 
która w drodze dc szpitala w Opocznie 
zmarła Wymienieni jechali na targ do 
Żarnowca.

Według imornjącyj mieszkańców 
wsi okolicznych, morderstwa dokonane 
przed godz. 1, gdyż w tedy mniejwięcei 
słychać było 4 kolejno po sobie nastę
pujące strzały. Policja zarządziła obła
wę.

Projekt ustawy biblioteczne!
r WARSZAWA, 26. 11. (tel. wi. — G.) 

Wśród projektu ustaw, które rząd wnie
sie do Sejmu w czasie sesji bieżącej, znaj 
duje się również projekt ustawy bibljo- 
tecznej.

Projekt nakłada na związki samorzą
dowe obowiązki zakładania i utrzymywa
nia bibijotek publicznych. Obowiązków 
temu podlegać mają miasta powjatowe 
związki samorządowe, oraz gminy w iej
skie, liczące ponad dwa tysiące mieszkań
ców. W kołach samorządowych twierdza, 
iż w roku bud: e*owym 1933/34 samorząd 
terytorialny w Polsce wydał na biblioteki 
przeszło 1 miljon zł., w czeni Warszawa 
ponad 250 tys zł. Naimniej wydał Kra
ków, bo zaledwie 400 zł.

Telegramy z  ostatniej cnwiii 
na str. 1 i 2-giej
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g  a  j

g i
gaj a lbo  l a s e k  

gil leci do gaju na jagody 
m a m y  tam i inne ptaki  

wiigi słowiki i kosyg a j

2  d ę b y  

d ę b y

ę

ivj rosną stare dęby 
mają grubą korę

k o z a

hfcary ĵ ałi fajkę
H i l a r y  p 
H li

0'a pasła kozę za lasem
r '  . *» ;!

teraz gna ją do zagrody

Ola z kozą
ty bez kozy

zmykaj zaraz
tam za wozy

1 i f a j 
f

k ę

H&ary CR!" dobry humor. Po pracy wypił kufel piwa, 
zdjął kaftan i zapalił fajkę.

W i k a i t w k i  d l a  w c z ą c t a b l i c y  1.

W O D Y K O L O N S K I E  «y«n«*> rąk
wszelkie przybory toaletowe poleca

„BARWA” Ip. z e- 0. L , h 3120’ YSHi

oraz
1553

bez pieniędzy
i  sp rzed a je

u rz ę d n ik o m  b e z  p o r ę c z y c io la  .

D O R p T E U M  Br a j  oi u i  o k a  3

W D om  S z t u k i11
(A. Wiśniewski)

Lwów, Fredry I t< 1. 84-78
Stała okazyjna sprzedał

M eb '»  an ty e z a a  ! now oczesne , tap czan y , ak ra*  
zy , bronzy, p a re a la a a , dyw a-y , św ls c z r lk t, L.i. 
lim y, o ry g in a ln y  aa lo n  tn r e c k l  s y p ia ln ia  
Ludwik XVI — W lana prasowała i kolarska 
1 ta p lc e rsk a . ,1868.

Ogłosaidnia d ro b n e

For*epi?n
k rzyżow y  lu b  p ia n in o  k u p ią  ga- 
tó w k ą . N o w ack i, Lwów, P i łs u d 
sk ie g o  17 15705

D o rsze  m re ia .ie  
śv leże  1 kg . 1 zł.
W iry  a  ul. S ia a k ia w itz a  
H o ta lam  G eoi g .  a)

c ad z ie n a ia  
p o laea  M.

3 fe

Nie wyrzucajcie
sw o ich  p ien ięd zy , k a p u ją c  t a n 
d e tą  w sz am u ia  rek lam o w an e j 
f irm ie , le e z  zan im  k u p iłz , o g lą 
dnij w y tw ó rn ią  i au sza rn lą , a 
d e w ic sz  s ią , i a  n a b ą d z ie sz  m e 
d ia  ta n ie  i t rw a łe  sy p ia ln ie , ja 
d a ln ie , ła le a y , p e k e :« m ąak ie , 
k u e h n ie , e te m a n y , b u fa lk i, ta p -  
tz a n y , k rz e s ła , s ia tk i  i p ed n sx k i 
o r a .  w sz slln a  in n a  w a d le  aaj 
naw azych  w zaró w  z n a jle p sz e g e  
m a te r ja ła , n a  d e g e d n y c k  w a ra n -  
k a c h  sp ła ty  —  b e z  w eksli.

W y tw ó rn ia  m eb li „L w ew sk*  
S -k a  s ta ls rzy * , L w ów , ul. L w aw - 
d k ie h  D ziac i 19. w p o d w ó rza  — 
sam  w łs s n ^  190*

Z nana P ra co w n ia  k a fró w  w ali’ 
zek , te rb  azkelnyeh, b in re w y e a  

1 p a d ró ż s  i Ł

m .  K r z e m i e ń s R ł e g a
o b ecn ie  Lw ów , Ł yczakow ska 3" 
i 113

Darmo dziś nic niema^
ale, cz ło w iek  p rz e z o rn y  n io  kupi 
w p ie rw  n rz ą d z e n ia  d e m a w e g r  

zan im  n ie  O glądn ie 
„ S a lo n u  S z tu k i "  . 

w e L w o w ie  u l. KI. T a ń sk ie j 1 
g d z ie  s ą  o k azy jn ie  d e  n a b y c ia  
n a jp ię k n ie jsz e  u rz ą d  fe n ie  w n e tiz  

1598

S£K
B ncik i n * rc i» r^ k 'e  na  podw ój- 
a e j a ’sp rz e m a k a ln e i sk ó rz e  W a 
o te r ro e f  z M ena ry b ia  w y k e a u je
F » , rJ \  R  -  K  A**
Lwów, ul. Z im o r» w ic r«  17, g w i -  
r » nc ja  4 - le tn U .  475

Piękną
ja d a ln ią  m o d n ą  o rzech o w ą , sy i 
p ia la ią  f ra u e u  ilę* ' d ra p ó -m a h a ń , 
g a b in e t  m ąsk i o rzech o w y , b in rk a  
ro zm aita , g a b in e t  g d a ń sk i, b iu r 
ka a m ery k a risk U , ja d a ln ią  c ie 
m ną d ę b o w ą , sa lo n  a a ty s z n y , 
k rzesła  a n ty s z a e , s p rz e d a  ek a- 
zy jn ia  zn a a a  z so lid n o śc i F -s
„ D O R O T E U M -L A U F E R "  Lwów 
ul. P iłsu d  ik lsg e  12 K o n ie c  B a
to re g o  T el. 54-68 F il j i  n ie  p o 
s ia d a m y  U W A G A  na A D  R E S

1773

Narciarskie
a a rz ą ty  uży w an e  o k azy jn ie  i p r z O  
d am , Lw ów , Z y b lik itw ic z *  26e 

32017

F O R T E P IA N Y  
p i a n i n a ,  naj- 
m a ja , sp rz e d a je , 

k u p a je

(Tl a r b c k l
L w ów , B a to ra g *  

7
30211

LWÓW, nl. Akademicka 3» 
Arfafon ( 6 ^

Pokrycia i naprawy

P a r a s o l e
s o l i d n e
k a p u je  s ią  w je *  
d y n e j c h rz e ś c i
jań sk ie j w y 
t w ó r n i

„ P A R A G O N * 1
u i n  h h i >
Lw ów ,

1937 Wałewa 9

Narciarskie 
óEuwie

I g w a ra n to w a n e , rą c z n y  w y ró b — 
w ykoi a •  p o  cen ach  n isk ic h  

p ra c o w n ia

W L  C . J K I  4
Lwów, C h o rą ż c z y z u y  H a  1927
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T o w ary  «!«] 
Bfaw atne ij ,  ń n i , p in , psścis! K 7. S ? . ’.S ;s F p . ORZECH

fl Ili O U 1 Telefon 25-55
IMioM l # 8j l i 23.

K ażd y  w yra*  10  g ro szy . —  O g ło sz e n ia  

n ieh an d lo w e  do  10 w jr» z ć w  30 g r . ,d la  

p oszuk . p ra e y  d o , 15 w y razó w  30  gT. » d c o & n e «
J e d n o  o g ło sz en ie  n ie  m oże ^ rz e k ra c z a ó  

50 słów. O g ło sz e n ia  re k la m c w e  w śró d  

d ro b n y ch  k o sz tu ją  za 1 m m . 1 łam . 30 gr

Raglany 
Jesienne

w o g ro m n y *  w y b o rze  
A  la  v ille  d t  P a r is

ClDtrubł Starh
!|  Lw ów , nl. M ir  aćk i 11

1764

Fortepian
Z lie y ta e jł  w y ją tk o w a  o k az ja  t a 
n ia  sp rzed a m , S k ian ia rsk i Lwów 
K o p o ra ik a  26. 3057?

TJśród
sg ro d ń w  k a ł )  P o li te c h n ik i  4 -p o - 
ko jow o p e łao k o w  £c r la w e  a a ia s .-  
k a a ia . T ala lo fo a  94-26. 31875

5 pokoi

N ajtań sze , n a jlep sze  
o b aw ie

p o le c a  «ajsta r»< a f irm a  k a to lic k a

L. T. Skrzypek
L w ów , H a lic k a  4 te le fo n  4# 70

1403

Kamienica
2 p ię tro w a  w d z ie ln ic y  ły c z a 
k o w sk ie j i e w o c s a sa y  k o m fo rt, 
nad zw y cza j so lid a '*  b a d o w a a a , 
d o c h ó d  roczny  9,420 zł. d o  
s p rz e d a n ia . Ul ś la d  65 000 zł 
P o ś re d n ic y  w y k la iz e n i. Z g ło 
sz e n ia  do  K u rjo ra  Lw ów , Z im or 
10 sub  ,100 .000* . 32049

W tej rubryce
Bmleszer oiy cę to s .aa la  o walnych 
m ieszkaniach „ ra i  > . nuknjąoyeh 
mieszkań — do 10 al iw 7 raay bez- 
płatni*.

Wiśc^iwieckich 1
Lwów, 5 p o k o i p e ła o k o m fo r-  
to w y ch  do  w y n a jęc ia . W ia d o 
m a ść 5 ? .7 7  32042

k o c h a ła  b a lk o n , k o m fo r t’ II p, 
do  w y n a ję c ia  Lw ów , G lin iań ak a
9 . . 37041

sic o c z n y c h , k o m fo rto w y c h  wy 
n a jm ie  g - isp o d a rs  L w ów , ul. 
S trz a ła  10 (b o c z n a  Issak o w io za ) 
Tal. 90 -39 . O g lą d a ć  a d  l i — 2-oj.

31875

4*pokojowe
I a łn o k o n fo r to w o  m iesz k an ia  do  
w y n a ję c ia . Lw ów , W iśn io w io e - 
k ieb  8. 3 1 8 8 '

Pokój

Garsoniera
o m ab lo w aaa  d 'a  so lid n y eb . m a ł
żeń stw u  —  d o  w y n ajęc ia , Lw ów  
D ługosza 37 . 3 '0 4 7

z k n th n lą  s ło n e czn e  n a  d o g o d 
n y ch  " w a ra n ’ - eb za ra z  do  w y  
n a jęc ia . Lw ów , P ia s tó w  20 I. p

31905

Centrum
willa, K a lo cza  7, 2 p o k o je
k a e b n ia  d o  w y n a ję c ia . 31911

2 pokoje
k u c h n ia  po łny  k o m fo rt do  w y 
n a ję c ia . O g lą d a ć  L w ów , G n ad u - 
lieza 6  (b o c ia n  P o a lr isk ie g o ) ,

32010

2 pokoje
p rz e d p o k ó j do  w y n a ję c ia  L w ó o , 
K a rp iń sk ie g o  7 /II- 32020

Uczeń (uczenica)
zn a jd z ie  d o sk o n a ło  p om ieszczę , 
a io  o w s a ta a i i io  za  p r o d a k ta  
w ie jsk ie . L is ty  d o  K a rjo ra , 
Lw ów , Z im or. 10 „ K o m fo rt" .

33029

Techniczka
p o szu k u ją  p o k o ju  za lekojo , 
Z g ła szan ia  p o d  „ D o p ła ta  za 
o p a ł"  K u r je r  Lwów, ; Z im or. 10.

32043

la t 13 p o iz a k z js  s ię  w  o k o licy  
Z ak ład a  S a c re  C o e u r  j; koju  
o rzy  ro d z in ie  z u trzy m an io m , 
o p iek ą , o w ea t. p o m o cą  w* f ra n 
cusk im  i f s r t s p ia a io .  Z g ło szen ia  
o isom no z p s d a n i tm  sz czeg ó ło 
w ych w aru n k ó w  p o d  „ O -iie Z . 

P o f j k *  F re d ry  >. ‘ 3205b

u m eb low any  so lid n em a  P a n a  
L w ów , S a p ie h y  45/1 3 g e ć i  
5— 6. 31058

Wdowa
in tc lig o a tn a , w lo k  ś re d n i, m a tk a  
j e d t s g o  u czn ia  8  k i. g im s . a ie  
p osz lakow a** , b e z w z g lę d a ie  u c z 
c iw a, m a ts r ja la ie  d o sz c z ą ta ie  
z rh ja a w a a a , p o s ia d a  św ia d e c tw , 
ja k a  za rz ą d c z y n i d o m a  t p e łn o - 
m o ca ie tw «  2 fo lw ark ó w , zw raca  
s ią  d a  P . T , C z y te ln ik ó w  z p ro ś-  
a ą  a  p o iu so  w zn a lez ien iu  j a 
k ieg o k o lw iek  za jęo ia . C h ę tn i*  
na  p ro b o s tw ie  lub  w e d w o rze . 
Niu w sty d z i s ię  p raco w ać . W y 
m a g a a ia  k rem n * . L is ty  P o s to -  
r a s ta n te  B rz u c b e w ite  „S . F . 37* 

32026

p a n ie n k a  z m a tu rą  g im n az ja ln ą  
o rzy jm ie  p o sa d ę  p ra k ty k a n tk i  
b iu ro w e j n a  sk ro m n y c h  w arun  
kach. L is ty  do  K u rje ra  Lw ów  
Z im or. 10 „D o b ra  o r je n tse jz *  

3 7016

Osoba
ó r fd n im  w ioku z  d o b re  

po lecen iam i poszuku je  p * sa d y  
k u c h a rk i ,  Li*ty d o K u r j t r a  L w ów  
Zimor. 10 „S z lache tna* .  32051

Duły
pokój z k n th n ią ,  g az , o lo k try k a , 
w an nm ę b e z d z ie tn y m  L w ów , 
G u n d a ii tz a  8  m 5. 32021

Pokój
k a o b a la  Lw ów , D e k e r ta  14 w y
n a jm ę z ło ty e h  35 te le fo n  94-46.

32023

4 komfortowe
p o k o j*  s ło n o tz a #  b s lk o a  I* 
w y n a ję c ia  L w ów , D łu g o sz a  37.

32025

4-poksjjowe
m ic sz k a a i*  p o ła  k o m fo rto w e  

Lw ów , S trz e m ię  l i i  b o c z n a  
Z y b lik iew icz a  d o  w y n a ję c ia .

32050

2 pokoje
k o m fo rt rz ą d e w e o m  w y n a jm ę . 
L w ów , D w e rn ic k ie g o  46 3 — 5.

32053

2 pokoje
kuchn i*  w yn ajm ę Lwów, C h ro 
b re g o  15 b*exan  P o to c k ie g o

3?i'4 t

3-pokojawe
k o m fo rto w e  w ynajm ę zaraz  
L w ów  W ro io w sk a  12 sg lą d a ć
14— 16. 5 034

Dwifi zalety
ńnsją o g ło sz e n ia  m ieszk an io w e 
u m ie sz c z a n a  w K u rjs rz e  : 1. im  
a ie  k s s z tn ją  —  2 razy  d o  11 
■łów, 2. aą sk u te c z a ie jsz e  ni; 
k a r tk i  w o k n ach  w y ilsw o w v p b  
lu b  na  ry n n a c h , m u raeh , p srk ^  
uach. 28 7

Piękne

Umeblowaay
pok ó j a ło aecz ay , k o m fo rt w y 
najm ę. L w ów , Z y b lik iew icz a  26| 5.

32044

J la  P a n ó w  a d  
A r to s ie g e  5/1.

1. 12. Lw iw,
, W  3705?

2-pokojowc
m ita z k a a ia  k a w a le rsk i*  d a  

d o b rz e  sy tu o w a n y ch . W indo  no ść  
♦— 5 p o p o łu d n ia  Lw ów , L is to 
p ad a  6 m iesz k an ie  8. 31867

Pokój
duży um eblsw aay, słoneczny 
balkon od n a jm ę Lwów, P iisud - 
skieg* 3 m. 7. 319JR

Elegancki
p okó j, k la tk o , łaz ie n k a , u t rz y 
m an ie , b e z . H o ze ro w a , Lw ów , 
Ł yczak o w sk a  27. 32013

Klatka
dw a p o k o j*  u m eb lo w an e  w olne 
Lw ów , P ie k a r s k a  313. 32019

c z te ry  p o k o j*  p o lny  k o m fo rt. 
Lw ów , N a b io la k a  35 w iad o m o ść  
u d o * « rcy . ________  32054

B e z p ła tn ie
im ieszc zam y  o g ło sz en iu  e  wol 
aych  p o k o jach  i p a szn k u jący m  
ło k o i (2 r i z y  do 10 w yrazów ).

Pokój
s tu d e n to m  e w e a ta a la ie  w ik t 
fo rto p ia n  Lw ów , L is to p a d a
91»/lł. 32036

4 pokoje
k a m fa rto w o  Lw ów , F r ie d r ic h ó w
8  r .d z  1 1 ^ 2  V * -

Pokój

5-pokoiowe
d o  w y n a ję c ia  B a d en ich  7. Do- 
t o r s a  w sk aże . T e le fo n  62-34.

318 6

m niejszy  um «b!ow «ny . d rag i 
n le u m e b la w a a y  z a ra z  w ynajm ę 
L-wiw, W roBOW ik* 12. O g lą d a ć
I4 —16, 12732

Csctrum
duży fro n to w y  s ła a e e z a y  p o k ó j 
łaz ie  tka w ynajm ę te le fo n  105-40 

32048

Sale
aa  zab aw y , d a n c in g i, k o n c e r ty , 
d o  w y n a ję c ia  L w ów , Z adw ó" 
rz sń sk a  47. t ip i - ]

d o z s re y  w illi p rzy jm ie  o d  m a-ea  
s ta rsz y  o g ro d a ik  ż o n a ty  bez  
d z ie tn y . A d m in is tr a c ja  K u rje ra  
-w ew sk ieg *  p o d  „ P ra c o w ity  — 

o g ro d n ik " . 32031

Osoba
w śred n im  w ie k u  in te l ig e n ta * , 
p ra c o w ita , u czc iw a  p o szu k u je  
sa m o d z ie ln eg o  z a rz ą d u  d am om  
i g o sp o d a rs tw e m  m ar*  b y ć  w e 
d w o rze  lub  n a  p la b a a jl , p o z ia d a  
św ia d e c tw a  b . d o b re . Ł a sk  zgł- 
K u rje r, Lw ów , Z im o ro w itz a  10 
p o d  „ W y d a jn a  p ra c a " . 31901

Nauczycielka
tlie m ająca  ż ad n e j rsd z in y . ko 
ch a ją e a  d z iec i, ła g o d n a , w eso ła , 
p ra c o w ita . Z n a jąca  g o sp o d a rs tw o  
za jm ia  s i r  dom em . M oż* b y ć , 
e k s p e d ie n tk i , k a s je rk i z K_aeją 
Ł ask , Ifsty  K u rje r  L w aw  Z im o 
ro w icza  10 „H. W . \  31907

Do zajęć
d o « « w v c h t d z iec i tu  lub n? 
DrowineiiJ za s k ro m n e n  w vi»*  
? ro d z « a ie m  I ru k *  m iejfc*  
d o b rz e  p o ł © cena. L w ów , L is to -  
o a d a  77 D u d k u w a u p. M arca* 
1 webow ej. 32212

J?ło*Kenia w tej rubryco a-n l« i io i  
my do 15 słów boaptatnlfl

Dochodząca
sa m o tn a , P o lk a , zw inna, d o b r r  
g o to w a n ie  p n trz o b u a  d *  w sz y s t
k ieg o  1 g ru d a ia . Lw ów , L is to , 
p a d a  2 T/II. 3->0l6

a lb a  s ta ła  p o m o cn ica  g o to w a n ie  
sp rz ą ta n ie , p ra n ie . P o lk a  p o 
trz e b n o . L w ów , K * 'decka 8 m. 4 
godz. 11. 37044

Posada
b iu ro w a  dla in te l ig e n tn e j  pa a '  
x m ałą g o tó w k ą .  L w ó w , W i*  
ł«wu 20 t - a r te r  U w v.  32035

Kucharz?
o ie rw fz o rz ę d n e g a ,  *nokojii©ęro. 
uczciw ego , z d o fk o a a le m i  *w i»- 
de c tw a m i  pe*zukuje  d la  swei 
s to ło w a i  ̂ w ię k sz a  z rzeszen ie  
u rzędn ików . Z ? l« * z e a ia  p ise m ne  
n a ty c h m ia s t «U K u rje ra  Lw ów , 
Zimor. 10 nnd -Kucharz*. 3203®

Kurs
eg re d n ic z o -p sz c z e la ra k i M a ło 
po lsk ieg o  T o w arz y stw a  O g ro d n i 
tz e g *  p rzy jm uj*  w p isy  o d  26 
lis to j e a  w g .d z .  od 16— 19-tej 
S zko ła  H a n d lo w a  L w ów , Fi aa* 
e is z ra ń s k a  9 T e la fo a  28-17.

31862

Kto posiada
■ ajlepszyeh  k o re p a ty to ró w  ?  

B ra tn ia  P o m o e  S tu d . U. J. K 
w* L w ow i*  ro z p o rrą d z a  b a rd zo  
d u żą  ilo śc ią  s o l id a /a b  i zd o l
ny ch  k o re p e ty to ró w  d o  w szy st
k ich  p rz e d m io tó w . D la te g o  
zw raca  s ię  z g o rą c ą  p ro śb ą  flo 
sp o łe c z e ń s tw a  e  jak aa jliezn io j- 
zzo zg łaszan i*  l e k c y ,  k tó r e  
p rzo z t*  o trzy m u j*  n io ty lk *  p e w 
ność  d o b re g o  p rzy g o to w an ia  
sw o ic h  d z ie c i, al*  p rz y c h o d z ą c  
* p o m o cą  n iezam o żn e j m łodzieży  
A .kad o m iek ie j, spełn i i  czy* o b y 
w a te lsk i. Z g ło szen ia  p rz y n u je  
Z arząd  D a n g  A k a d e m ic k ie g o  
Lw ów , Ł o z iń sk ieg o  7. 31708

1 ncow
u d z ie la  D aszy ń sk i. W a lsy  L w ów  
Za-sw órzańsK a 47 od i’

Edward N. ..^dko
N au czy c ie l a n g ie ls k io g -  Issa -  
kow icz* 10 T e l. 54-74. D la  po- 
'o d y ae zy ch  lelccyj ty lk o  ra n n e  
zo d z iay  w ola* . 32045

D la  p a ń  g o sp o d y ń  je s t  to  w aźa*  
n a d e r  w ie lce  „ G a lw a n e p la te r*  
so s r e b rz a  w  d o ty c h c z a s  l i e -  
osiąg>l»ej t rw a łs ś e i  n e ż e , łyżki 
i w id e lc e , L w ów , K o p e rn ik  14 
n a p rz e c iw  K ina . 1:111

1619

Naprawę
z e g a rk ó w  i b iż u te r ii  w y k o a n jł  
■irecyzyjnie, ta n io  A lb in , M u tk a  
Lwów, pl. B e rn a rd y ń sk i 3, Z a b u 
dow ania  O O . B e rn a rd y n ó w . 2680

m  •lauto
sn k n ie , b luzk i, sp ó d n ic e , szla* 
frok i, fa rtu szk i, sw e te ry , k arn l- 
z s lk im ę s k ie , p o ń czo ch y , . e fa rm y  
o a le e a  S z o k a lsk a  L w ów , H s -  
iek a . 12 I p ię tro . 1659

Urządzenia
o św ie tle n ia  e le k try c z n e g o  — 
dzw onków , te le fo n ó w , g rom o- 
ch ro n y , w y k o n u je  t j n io  i so lid n ie  
„E le k tra *  L w ów  P a s a ż  M iko lt- 
s c h .  te l. 10-85. 1141

titytw órnia jianloili
i p a p u e z y  „ lb is*  dawi»i«j L w  iw, 
W ro a sw sk a , o b e c n ie  M ic k ie 
w icza  26. 1457

Tel. 51-89.
n a jta n ie j w *  L w ow ie  p o w ie la , 
o isze  m a try c e , p rz e p isu je  (s tr  
20 g r. k o p je  5 g r.). P o  f ra n 
c u sk a  i n iem ieck u . Lwów, Zyhl! 
W iewicza 2 I o. I W

Przerabianie
s ia te k  d ru c ia n y c h , łó ż e k  na 
tap czan y , m a te ra c ó w , o to m a n , 
k a n a p e k  w raz  a d e z y n fe k c ją , 
F a b ry k *  Z aksu  Lwów, L in d e g o  6. 
tel. 79 .99 . 1677

25 groszy
s tro n a  —  p rz e p itu jo  aa
aie i pow ie la  W io rzb ick a ,  L w ó w
P i ł i a d s k i e g o  H A .   1855

Abiturienci
p s p ra w a e  fo ts g ra f je  —  ta b le a u  
w ykonu je  S k o rsk i L w ów , K o 
p e rn ik a  22. 30381

Płaszcz*? s t u d e n c k i
o łaszezy k i d z ie c in n e , m n ad u ry  
•tu d o n ck ie  i P . W ., b a je c z n ie  
tanio! w y łączn ie  w w y tw ó rn i 
„C en trum *1 Lw ów , S k a rb k o w sk a
i ,  te l. 72-84, n ap . K ia a  „ A tlau -

1767

do  w sze lk ich  .p o k a i 
o raz  o ry g ia a la e  a n 
ty k i  n a jk o rz y s tn ie j 

o*h v ć  m ożna
W WYTWÓRNI M ESL1 F r. Z ie 
liń sk ie g o  Lw ów , K o ł ja ta a  5 
w p o d w ó rzu . S ta ło  n a  sk ła d z ie

848

Cukiernia
Jó z e fa  I .a b e g i Lw ów , Ł y c z i 
kowali a  39 p o le c a  w sz e lk ie g r  
ro d z s jn  w yroby  c u k ie rn ic z e  
n io rw sz o rz ę d n e j ja k e śe i po b. 
n isk ich  c ru s c h .  3?2.3W

D rób  dw ersk i  t a c r o n y . or«* dzi. 
czyznę poleca W irg a  L w ów k 
bw ów , S ienk iew icza  3 za  H o t e 
lem G e o rg o ‘» tel, 105-56* 247

Włóczka
Największy w y b ó r  ko lo ró w  i go* 
un ków  „ o  c e n a c h  na jn iższych  

ró le c a  „ D o m  'V łó cz k iK S y k s tu s k a  
1. T am że  b e z o ta t e a  nauka,  1878

Magjazya
i p ra c o w n ia  fu te r  E lż b ie ty  S o lik  
Lwów, S o b ie sk ie g o  4 p o le c a  sie 

1SS7

Zbłąkany
■sies b ro n z iw y  o isk i do  * d e -  
hrr.n ia Lw ów , Ł y czak o w sk a  2.

3 U30

P o m o c  l e & a r s K a .  eś!

De 'ity sta J
Lw ów , K o c h a n o w s k ie g o  3 1827

C E N N I K  U G Ł O S Z E Ń :  U
R e k la m y  w l ek i c le

(Na 1-s*ej s tro n ie  . . • • • • •  *L 1 '50
CaJ 1-sza s tro n a  .   ............................... 1.200'—
N a 2-g io j i 3 -e j a ire n ie  .  ,  .  ,  „  0*80
C a ła  2 -g a  lub 3 -c ia  s tro n a  • .  . „  800*—
n a  da  szych  s tro n a c h  te k s tu  a . 0*70
C ofa s t r o n a ................................. .................... 600 '—

P o d s ta w ą  o b lic z e n ia  je s t  1 m |m  w 1 łam ie . P o d w y ż k a  cen  o g łoszeń  m oża n a s tą p ić  w k ażd y m  czasie  i o bow iązu je  <„ k ie  te  og ło szen ia , k tó re  (o s ta ły  
Z am ó w io n e  p o p rz e d n io , a n ie  by ły  zgo ry  zap łaco n e . —  Za z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  doliczn  s ię  25 p ro c . —  Za u k ład  tab e la ry c z n y  d o licza  s ię  50 p ro c . 
O g ło sz e n ia  w n u m erach  św ią te c z n y c h  i  n iad z ie ln y eh  k o sz tn ją  o 20°|o d ro ż e j.

R ó ż n a  r e k la m y  t

K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  rek lam o w o  ; *
N a s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j .  .
W  d o d a tk u  lite ra c k a -n a u k rw y n w  
N ek ro lo g i d o  **00 m m , U JW

300 „  .  0 '80
„  p c y y ż e j  300 mm. • .  a .  - .  i  • „  1‘—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem  za mm. -- ,  zł. 0*30
Na o s t  stron ie  i w śród d rób , (6 łam.) „  0'30
O głoszenia d robne  za słowo .J f . i .ń jp , ,  0*10
M atrymonjalne . . . . . .  r . ' t .  „  0'20
Dla poszukujących pracy rn  słowo > „ 0*03
D robne ogłosi, przyjm uje rię  tylko za gotów kę.

Wydawca: Mar. D. Maciejko^ Czcionkam1 DRUKARKI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 43*

U W A G I i
O m yłki, :_ r*  z is a d a ic z *  n ie  zm ien ia ją  tre śc i 
o g łaszan ia , n ie  u p e w .ż a ia ją  do ż ą d a n i ,  zw ro tu  
g o tó w k i am  to ż  a ie  o b o w iąza ją  A d m i- iu tra c ji  
do  b o zp ła tao g o  p ow tó rzen i a B aeasa. K om un), 
k a tó w  b e z p ła tn y c h  n ie  u m ieszcza  się . Z niżek 
a le  u d z ie la  s ię . R ek lam ao je  m ie jsco w e u w zg lęd . 
a ia  s ię  d r  dn i 3 -cb , za ir ie jscew . do d a , 8-m ią 
ed  d a ty  a k c z a a ia  s ię  e ^ łe s z e a is .  Z* egzepp  
p ie rza  d o w o d o w a liczy  " ię  25 g r. Ogłoszeń.™ 
do  a u m e ra  b ioż. p rzy jm n je  s ię  do  godz, 1 6 - t f

Odpow. red. Marian Ostrowbidę


